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^ ogram” a;irowizac;•jny rządu.
Rząd ułatwia eksporterom wywóz zboża.

WARSZAWA. 14. sierpnia. Ttel. w I.) — 
Dziś doniesiono nam, że 16. b. m. odbę­
d z ie  się posiedzenie komitetu ekonomiczne­
go (Ministrów, na k tórem  p. min. Młodził& 
nowski przedstaw!! kilka 'wniosków! zmiel 
rzającyeh do uregulowania sprawi aprowi­
zacji w roku  bieżącym i do określenia za­
sad na  przyszłość.

Do najważniejszych spralwl, poruszo­
nych w tym wniosku, należy kwestja u n o r­
m ow ania eksportu.

Wywóz zboża, do końca  października' 
b. r. m a  nie podlegać żadnym ogranie,z*?-5, 
niom bezpośrednim, czy pośrednim . Od li-! 
stopnda stosunek rządu  do eksportu zbo­
ża uzależniony będzie od zapasów zboża n a : 
ryniku wewnętrznym. f

W niosek z tego jest jasny, iż eksporterzy 
niewątpliwie skorzystają z naiwności rzą-

M r a n a H M H n m

da i pos ta ra ją  się, o to, ab'y, na 1. listopada; 
zostało \v k ra ju  mniej zboża, niż potrzeb 
b a  dla pokrycia normalnego złpotrzebowa-; 
nia. Eksporterzy skorzystają tern skwapli-i

wwiej z ostrzeżenia rządu, że 
Europie, urodzaje są naogół 
nas j kon junk tu ra  dla eksporterów 
becnie bardzo dobra.

Zachodnie 
u 

o-jest

Pozatem uchwalono, iż należy przede-j 
wszystkieni ustalić Wysokość posiada­
nych zapasów1 zbożolwjucli, oraz ilość po­
trzebną, lia spożycie W ew nętrzne, poczem 
rząd dopiero zezwoliłby na wlywńz nafwiyż- 
ki zboża. ’

Tymczasem te projekty  rządowe prze­
kreślają powyższą uclijw|alę, z którą  prze­
cież pi. m in/ Młodzianowski przyrzekł się 
liczyć.

O d r o c z e n i e  r o z p r a w y  g e i  . 
M a l c z e w s k i e g o .

.WARSZAWA. 14. sierpnia, (tel. wl.) — 
Rozjirawa przeoi|wjko gen. Malczewskiemu b. 
ministrowi spralw) wojsikojwych w  ostatnim1 
gabinecie Witosa, k tóra muHi się rozpocząć 
w'(piomedzialek, 16. to. ni. została 'ze (wfzględów! 
technicznych odroczona n a  czas nieograni­
czony.

Projekt zmian statutu Banku Polskiego.
WARSZAWA. 14. sierpnia, (tel. wi.) —i 

Rada Banku Polskiego na posiedzeniu dnia 
12. b m ustaliła w1 ostatecznej redakcji pro- 
jefkt zm ian statutu Banku Polsk., jaki ma 
być przedstawiony do zatwierdzenia W al­
nem u zebraniu akcjonarjuszów zJwpanemi 
n a  30. b. m. w 1-szym terminie, a na 31 b. 
m. u" 2-gim terminie.

P ro jek t zmian ustala przedewszystkiem, 
że w zasadzie obieg biletólwf bankowych m a 
posiadać conajm niej 30 piroc, pokrycia 
kruszczowego jednakże nadaje Radzie Banku) 
prawo obniżenia Wysokości pokrycia  z wie 
żnyW) ipowodójwf za zgojcTąuninistra skarbu. 
W tym wypadku Bank będzie musiał pła- 
cić skarbowa od nad|w(yżki biletów banko-1 
Wych ponad sumę pokrytą  W1 wysokości 30 
proc. bardzo duży podatek emisyjnJS któl 
im am m m m m m m m m m m m rnm m m m m m am m m m

rego w'ysokość rośnie progresy;w[nie w m ia­
r ę  spadku  pokrycia. j

Ponadto w razie spadku pokrycia po-: 
niżej 30 proc. stopa dyskontowa Banku m io  
si uledz podwjWsz.eniu. '

Sprowadzenie tych dlwlóoli ograniczeń1 
stanowić ima rękojmię, 'żc przekroeaenie gra- 
niioy :30 !]nx. pokrycia  będzie potrzebne tylko 
Wl IWiypadiku, gdy będą tego istotnie wymagały; 
w arunki ogólno- gospodarcze. !

Druga zasada zmian wprolwiadza posta­
nowienie, że powiększenie kapitału zakła-1 
doWcgo B anku  Polskiego, do sumy 150 m i i  
jonowi złotych może być dokonane za zgodą; 
m inistra  skarbu  na skutek uchwały Rady, 
R anku  poWziętcj kwla liii kowaną iwlęks z oś­
cią ‘głosów. i

Sprawa zakładów żyrardowskich.
Z a k ła d y  ży ra rd , o d rzu c iły  a rb itra ż  rządu. -  W ie lki w iec ro b o tn ik ó w  za k ł. żyra rd .

W ARSZAWA, '14. sierpnia. (Tel. Wł.). Zarząd 
nakładów żyrardowskich odrzucił lelefonem z Ż yrar­
dowa nropozycję arbitrażu.

Dzisiaj odbył się w  Żyrardowie wiec robotników 
Zakładów żyrardowskich w  liczbie 6.000 psób, —  
Alówcy przedłożyli spraw ozdanie z rokowań z za­
rządem zakładów żyrardowskich i poinformowali ro­
botników, że zakłady odrzuciły arbitraż rządu.

Pozatem poinformowano robotników, że na sku­
tek interwencji klasowych związków zawodowych, tolwt 
Posła Dobrowolskiego oraz wojewody Sołtana rząd

przyznał fundusz zapomogowy w kwocie ‘120.000 zł. 
dla robotników zakładów żyrardowskich- dotkniętych 
lokiautem. 1

Zebrani uchwalili wysłać1 depeszę do m arszałka 
Piłsudskiego z prośbą o obronę i interwencję, oraz 
do wojewody Sołtana z gorącem Ipodziękowaniem za 
wyrobienie zapomogi.

W  rezultacie zebrani domagają się iobjęcia przez 
Rząd (zakładów żyrardow skich i h/prow adzenia 'zarządu 
państw ow ego/

ZBROJENIA NA LITWIE.
KOWNO, 14. sierpnia. (A. W.). Rząd kowieński 

przystąpił intensywnie do zwiększania sił obrony kra- 
jowej t. j. armji regularnej i nieregularnych oddzia­
łów ochotniczych. Zbrojenia te prowadzone są w ta­
jemnicy i pochłaniają znaczne sumy przekraczające 
50 proc. preliminowanego budżetu min. wojny. Ostat­
nio zamówiono w jednej z ńieniieckich firm więksszą 
ilość samolotów na kredyt. Obecnie rząd  zamierza 
zamówić większą ilość czołgów.

ODROCZENIE ROKOWAŃ HANDLOWYCH POL­
SKO-NIEMIECKICH.

BERLIN, 14. sierpnia. (A. W.). Prow adzone po­
między delegacjami Pol;ski i Niemiec rokowania han­
dlowe zostały w dniu 12. ib. im. odroczone aż do 28-go 
w rześnia. Dotychczas przedyskutowane zostały zagad­
nienia związane z uprawnieniami osób fizycznych i 
prawnych na terytorjum obu państw . Oba punkty 
widzenia zostały dokładnie skonkretyzowane, co u- 
łatwi uzgodnienie njewy równanych dotychczas jeszcze 
stanow isk w tych sprawach.

SPRAWA STREIKU GÓRNIKÓW ANGIELSKICH
LONDYN, 14. sierpnia". (Pat). Sekretarz Zw iąz­

ku górników Cook odwołał się wczoraj za pośrednic­
twem prasy do rządu, prosząc o skłonienie właścicieli 
topa lń  do przyjęcia minimum plac w górnictwie, o- 
ipartego na porozumieniu ogólno -  Ikrajowem. Cook 
nie godzi się jednak na jp.rojekt przedłużenia dnia pracy 
i Jprosi o poparcie w tym względzie stanowiska górni­
ków oraz odbycie narad z przedstawicielami górni­
ków  w sprawach powyższych, jak również w  celu 
omówienia projektu reform w górnictwie.

ĆWICZENIA LOTNICZE.
WARSZAWA, 14. sierpnia. (Tel .wł.). Od wczo­

raj nad pustynią Błędowską koło Olkusza rozpoczęły 
się ćwiczenia bojowej eskadry lotniczej.

W  program ie ćwiczeń jest ostre strzelanie. —  
Ćwiczenia trw ać będą do późnej jesieni.

W  związku z tern w ładze ostrzegają miejsco­
w ą ludność, by unikała piasków błęduwskich.

INSTYTUT PRZYSIĘGŁYCH BUCHALTERÓW
WARSZAWA. 14. s ie rp n ia , (tel. wl.) —i 

W  n a jb liż sz y c h  d n ia c h  u k a ż e  się. d e k r e t  o| 
u tw o rz e n iu  in s ty tu tu  przyłSięgłyich b u c h a ł-*  
te ró w .

Powstani, tego instytutu wtażne jest ze) 
(względu, że instytut len będzie Współdziałał 
M |zain ierzonej przez rząd analizie kosztó|w| 
(produkcji.
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DYREKCJA KOPALŃ KSIĘCIA PSZCZYŃSKIEGO W Ę G I E L
K A T O W I C E  K O K S

BIURO SPRZEDAŻY WE LWOWIE d r z e w o  OPAŁOW E

Plac Halicki 15. (Bank Hipoteczny). Telefony: 1-29, 5-03 w a go n o w o  i detąjlicznie  
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Kłamliwa propaganda sowiecka.
Rząd sowtfet® rozpoczął nową t a f t  kam-* 

panji antypolskiej, chcąc zastraszyć zanie­
pokojone twewnętrznynn 5‘ermentami masy 
rosyjskie „niebezpieczeństwem" idąccm z za­
granicy. 1

Próbkę  tej damliwej propagandy ilu­
struje Wymownie następujący kom unikat so­
wieckiej agencji rządowej „Tass‘ rozesłanej 
do tpism p o ls k ic h :

,,Komentując oszczerczą kam panię
pirasy światowej przeciw!!:o Z. S. S. R. 
I  P raw da“ podkreśla, że rzeczywisty ceł 

« tej kam panji polega na tem, ażeby od- 
łwirócić uwagę od fwjyjaśnień prasy so­
wieckiej o zam iarach  PoIs'ki stworzenia 
pod Batutą Anglji wrogiego bloku prze- 
,ciw!ko Z. S. R. R., przyczem składową, 
częścią tego planu, jak się okazuje, m ą 
być Nagarnięcie Litwy przez Polskę. S m 
patyczna jest inform acja  „Daily New w  
że ta rc ia  w1 Z. S. R. R. mogą być wyko-, 
rzystane przez Polskę, i Ruinunję dla 
jak ichś politycznych wystąpień. Dowo­
dzi to, że za jad ła  kam panja, podjęta 
przeciw|ko Z. S R. R. ma Związek z anty- 
sowiccikiun planami angielskiego gabine­
tu  kons TWiatywnegn, zasadniczym c dani 
ktorego wi obfcene j drwili jest rozbicie; 
strajkujących górników1 i związkofwlycb 
organizacji angielskiej klasy robotniczej, 
ogłoszenie świętej wojny pirze!c?i|w|ko Z: 
£. R. R., temu przyciągającemu środ­
kowi dla całego pm le ta r ja tu .

W  tym celu imperjalizm angielski

jego agenci usiłują wywmłać wtrażńnie, 
że kierownictwo ZKwiązku Sowieckiego 
zostało osłabione. Zam ierzają oni wy­
próbow ać pot($>ę stanowiska Z. S. R. R, 
Wobec ostatnich Wypadkćfwi w Wszech- 
związkowej P a r tą  komunistycznej.

Wszystkie te usiłowania zgóry są ska­
zane na niepowodzenie. Rząd Z. S. R. 
R. nic zamierza przeprowadzać żadnych 
zm ian wl dziedzinie swojej zagranicznej, 
jak  i wewnętrznej polityki11.
K am panja  sowiecka przeciwko Polsce1 

trw a już od dłuższego czasu, u  w‘ ostatnich 
dniach, W związku z (wfypadkami w Rosji, 
zaostrzyła się zrfSeznie.

Gdyby jeszcze istniały Wątpliwości co 
do powagi sytuacji wewnętrznej Rosji, to 
kom unikat podwyższy rozWiać je musi. Mo­
żna śmiało zaryzykować twierdzenie, że t ru ­
dności Wewnętrzne Rosji rosną  fw| stosunku 
prostym do ilości i gatunku kłamstw1, pię­
trzących się wi prasie  sowieckiej.

Kłamstwa' te produkuje się głownie dla 
użytku wewnętrznego, niejma tedy potrzeby 
ich (prostować, zwłaszcza !w| prasie polskiej. 
K tóż jbowiem u  nas może b rać  n a  serjo b re ­
dnie sowieckie o zam iarach Polski stworzeń 
liia b loku  przeciwko Rosji piod wodzą An­
glji ( !)  i zagarnięcia Litwy? Od czasu do 
czasu niewinne barank i sowieckie poduo- 
pszą fgwialt o grożącej napaści „zblokowane­
go świata kapitalistycznego" na Ro^sję, by 

I rozpalić ducha militarystycznego Wl masach: 
i rosyjskich.

Ale akcję sowiecką przeciw' Polsce t rak ­
tować należy nietylko w związku z wypad­
kami wewnętrznymi ,W) Rosji. Zbliża się se­
sja Ligi Narodów, na  której m a Rozstrzy­
gnąć sprawa przyjęcia Niemiec do Ligi i 
składu Rady Ligi. Sowietom zależy na tem, 
jb'y nietylko utrzym ać różnice między Niem­
czami a Polską na tym punkcie, ale także 
na  tem, by wiogóle poróżnić Polskę z jej, 
sąsiadami, zwłaszcza z państw am i baltyc- 
kicmi, z któremi Rosja nie może dotychczas^ 
„porozum ieć się"' drogą oderwania ich oa 
Polski.

Trzeba przygotować się na to, że so-, 
wiety, m a jąc  tyle kłopotów u siebie W; domu, 
zaczną stosować ' „ostry" kurs  w stosunku 
do zagranicy, by cały  m a te r jr ł  palny, groma-? 
dzący się w Rosji! w odpowiednim m om en­
cie skierować nazewnątrz. A Polska jest 
najbliższa i najnicćogodniejsza „zapora" na' 
Zachód. i

K om unikat „Tassa" obok swej tendencji!- 
wojowniczej i podburzającej przeciwko Pol-, 
sce, zawiera też m om enty humorystyczne: 
Twierdzenie, że Rosja sowiecka, przecho­
dząca najcięższy Rodaj kryzys od czasu swe-i 
go istnienia, jest ośrodkiem przyciągającym; 
dla icalego pmpletarjatu jest niezrównane wj 
sWym komiźmie. Do tej samej kategorji na-? 
leży oświadczenie, że rząd sowiecki nie prze­
prowadzi żadnych zmian ani w polityce lwie-? 
Wnętrznej ani zewnętrznej.

Zachowanie się obecne prasy sowiec­
kiej potwierdza, że jest źle w państwie so- 
wieokiem. Zbyteczne są „oszczercze kam- 
panje prasy światowej", by to dostrzedz.

Łodzi grozi nowy strejk.
WARSZAWA 14 8. (AW.). Lodzi zagraża nowy 

strejk. Na wiecu pracowników handlowych zatru­
dnionych w przemyśle, nandlu i transporcie, liczą­
cych 2.000 osób, uchwalono rezolucje domagające się 
zastosowania 8-godzinneńo dnia pracy, zawarcia umo­
wy-. głównej, oraz wypłacenia zaległych dodatków 
arożyźnjanyćh. W  kilku fabrykach jutowych wybuchł 
strejk robotników w  liczbie około 2.000.

RABINDRANATH TAGORE

„S ASZP.
Muszę teraz opuścić rodzinne miejsce. 

Nie będę się rozwodził szeroko, zaznaczę tyl­
ko krótko, co się wydarzyło.

,1 ostem wiejskim lekarzem i mieszkam 
tuż naprzeciw" policyjnego posterunku. Ja k  
klejnoty zwiększają lejb umniejszają wartość 
bransolety, tak inspektor i ja dopomaga­
liśmy sobie nawzajem w gromadzeniu im-, 
gactw. Z tego powodu inspektor Lalil Cha- 
!kravarti i ja  byliśmy przyjaciółmi. Niekie­
dy prosił mnie, bym poślubił jego dorosłą 
córkę. Ale nie -chciałem dawhć maX:och wrino- 
jej jedynej córze Saszi, sierotce.

Mijały lata. Saszi m iała  już prawie trzy­
naście lat. Gdybym zdobył dość pieniędzy, 
.mógłbym znaleźć dla niej męża z bogatej 
rodziny. A Wydawszy ją  za mąż. mógłbym, 
się zatroszczyć o inne dobre rzeczy.

Rozmyślałem o pieniądzach, których m i 
jeszcze brakowało, gdy nagle przybył Ilari-  
natli M azum dar z Tulzi P a ra  i rzucił mi się 
do móg. Poprzedniej nocy um arła  jego c ó r ­
ka. wdowa. 'WTogoIwlic napisali anonimowy 
list do inspektor^, oskarżając ją  o sztu­
czne poronienie. A teraz policja zatrzymała 
trupa. Biedak był bardzo zm artw iony, nie 
mógł wprost przecierpieć takiej zniewagi. 
W szak jestem lekarzem, a inspektor jest m o­
im przyjacielem, czy więc nie mogłem mu 
dopom óc?

Gdy Lakszuni, bogini szczęścia, uśmie-t 
chnie się do kogoś, szczę.ście wchodzi nie- 
wołanc pirzednienn i tylnemi drzwiami. P o ­
trząsnąłem  'głową i oświadczałem, że j i s t1 
to. nader niebezpieczna sprawa, Wymieniłem:

też parę  przykładów Starzec płakał, jak  
dziecko. Ostatecznie — krótko mówiąc —i 
zbanlkrutowal, by móc spalić córkę na sto­
sie, jak  przystało. |

Moja |ęór.ka Saszi przyszła do mnie i 
zapytała z współczuciem: „Ojcze, czemu sta­
rzec, p łakał u twoich nóg?" — Zgniewalcm, 
się i odpowiedziałem: „To cię nie obchodzi. 
Czemu pytasz ?"

Posiadałem teraz dość pieniędzy, by o- 
żenie córkę z człowiekiem bogatego rodu, 
B’yła jedynaczką. Ponieważ m oja żona już 
nie żyła, sąsiedzi uprzejmk dopomagali mii 
W( przygotowaniach do uroczystości zaślu­
bin. Zbankrutowany Harimitb z wdzięczno-, 
ś,ci pracował noc i dzień. 1

N a  trzy dni przed' ślubem Saszi zachoro-i 
w ala, stan jej 'zdrowia pogarszał się co-1 
dziennie. N adarem ne były Wszystkie moje! 
usiłowania. Wreszcie cisnąłem w kąt lekary 
stwa i pobiegłem do starego bram ia, szuka­
jąc. u niego rady.

H arina th  wyprost przeraził się. — „Co 
pan robisz, doktorze? Poczuwam się do 
wiecznej wdzięczności. Proszę, nic pałuj pan  
m oich nóg". 1

Odpowiedziałem „Byłeś niewólmy, a je-, 
dnak zrujnow ałem  cię. Za karę  tracę jedy­
n ą  córkę". — Powiedziawszy to, zacząłem, 
krzyczeć na całą  wieś: „Zrujnow ałem  tego 
starca. Niechaj k a ra  za to spadnie na mnie1 
samego. Boże, ocal m oją  Saszi !" ;

Następnego dnia o godzinie dziesiątej 
rano  Saszi odeszła ze. świata. i

Kolo życia toczy się bez przerwy, m i­
mo największych -cierpień, jakie znosimy. 
Trzeba, jak  zawsze jeść, by zaspokoić głód; 
trzeba się ubierać, znosić paliwo d 'oK lecą j 

Kiedy nie m iałem  nic do roboty i samo­
tnie siedziałem Wi pokoju, słyszałem us ta­
wie zuie cichy głosik; „Ojcze, czemu starzec

płakał u twoich nóg?" — własnym kosztem' 
pokryłem  słomą chatę H arinatha , podaroj 
waleni mu najlepszą m o ją  krowę, Wykupi­
łem jego zastawioną ziemie.

W  pewien czas po śmierci córki, gdy 
siedziałem samotnie w m rokach  wieczoru, 
uroiło mi się, że Saszi nie może znaleźć spo­
koju  za grohern z powodu grzechu swego 
ojca, i że ciągle mnie zapytuje: „Czemu to 
uczyniłeś, ojcze ?“ — Bardzo długo nie; m o ­
głem przyjmować wynagrodzenia ód ubo­
gich pacjentów, a gdy zachorowała jakaś 
dziewczynka, wydawjąlo mi się, że to Saszi 
cierpi za wszystkie małe dziewczęta z> całej 
wsi.

Była p o ra  deszczęwla, woda zalała wieś. 
Przejeżdżało się łod'zia;mi z domu do domu. 
Od Wczesnego r a n a  deszcz padał bez p rze r­
wy. Właściciel naszej wioski zalwpzwał mnie 
do siebie. W ioślarz niecierpliwił się, że nie 
dość się spieszę.

Dawniej, gdy musiałem wyjść podczas 
niepogody, Saszi badała mój stary parasol, 
czy nie jest dziurawy! prosiła m nie j bym, 
uważał i'ni siebie. Tara/, musiałem sam wy­
szukać parasol Rozmyślałem o jej miłej 
twarzyczce, Wpatry wiałem się., smutnie w zam­
knięte drzwi jej pokoju  i mówiłem sam do 
siebie: „Czemuż Bóg miałby użyczać radości 
tenm, kto nie troszczy się o innych ?‘‘ — u- 
słyszałem niecierpliwe nawolylwjania prze­
woźnika i pospieszyłem się.

Gdy chciałem Wsiąść do łodzi, u jrza­
łem jeszcze drugą rafldź przed policyjnym po­
sterunkiem. Siedział w niej wieśniak, m o­
knąc na  deszczu. Zaplytiiłem go, czego żą­
da i 'dowiedziałem się, że jadowity (wiąż uką­
sił poprzedniej nocy jeglo córkę,. Musiał do­
nieść o tem policji i dlatego przybył tułaj 
z jak iejś odległej miejscowości. 'Zobaczyłem* 
że nakrył zwłoki whisnem odzieniem. Nie-

4



N r  i 90 „DZIENNIK LUDOWY ' 1

botrowsiwo gospodarcze pierwszej klasy.
Dobrze będzie przypomnieć niedawno minione 

lata rządów chjeno-piastowskich bardzo czułych dla 
bandy ekspor łowców zbożowych i mięsnych, którzy 
systemaiycznie wygładzali kraj. I robiono to z prem e- 
dytacją planowo, by zapracowany md nie spostrzegł 
się w czas i nie unicestwił zamiarów swoich wrogów';. 
Co rocznie już w maju każdego roku zaczęto zapow ia­
dać obfity urodzaj zbóż, owoców, i jarzyn wszelkiego 
rodzaju a tylko coś niecoś nadmieniano, że to, lub 
ow o nie dopisuje, ale natomiast, że ogólnie zapow iada 
się niepamiętny urodzaj. Usłużne i przekupne dzien­
nikarstwo roznosiło tę radosną nowinę w  boży 
św iat, informując tym sposobem szakali leksporterów, 
że zbliża się dla nich1 kam panja czynu, a z drugiej 
strony hypnoty żując ogól pracujący, że przecież za 
kilka tygodni będzie lepiej, tanie].

Zanim żniwa się rozpoczęły, już eksporterzy i 
wielcy właściciele wystarali się o zniżki a naw et 
przew ażnie o zniesienia cla eksportow ego, kredyt 
państw owTy itp. a przedewszysrkiem szumną reklamę, 
że Polska zalana zbożem i innemi produktam i rol- 
niczemi może, a naw et musi eksportow ać zagranicę 
w zamian otrzymując ciężką, dobrą Walutę.

I przez kilka tygodni płynęło1 falą zboże nasze 
zagranicę, a w kraju już w kilka tygodni po  żniwach 
ani mąki ani innych produktów rolniczych za podwójną 
cenę nabyć nie było można.

W krótce potem ogłaszało się „urzędownie", że 
obliczenia nie dopisały. Miesiącami „reperow ano" skarb 
państw a, redukcjami, obniżaniem ptac, no, a przy 
okazji nie w ahano się jeszcze grozić, jak to uczynił 
W itos i czego dotrzym ał, ,,że będzie jeszcze gorzej". 
Gorzej... ale nie im z ministerstw1, nie obszarnikom, 
nie eksporlov.com , lichwiarzom, lecz całej rzeszy ludu 
pracującego fizycznie i umysłowo. Ci pierwsi zado­
woleni, nafcitemi portfelami dołarowemi już nowe łotro- 
Stwo obmyśiiwali,

Tak w kółko Macieju przez lat kilka w łasce rzą­
dzono i opracowano". Aż nareszcie w roku bieżącym 
w chwili, gdu zabierano się do przygotowań ob­
dzierania narodow ego, nastąpiły wypadki majowe, —  
które odrazu zatamowały bieg interesów obszarni- 
czo-eksportow-o-lichwiarskich. Zaiamowały, ale nie zni­
weczyły, przeciwnie po ochłonięciu ze strachu w zno­
wiono szelmowską robotę dla da;szego głodzenia w ła­
snych obywateli. Powróciła legenda o dobrych i nad­

zwyczajnych urodzajach z jednej strony a z drugiej 
Bóg wie jakimi drogami dotarto do sfer rządowych, 
które niespodzianie ogłosiły „zniesienie cła wywozo­
w ego (które wynosiło 15 zł pd 100 kg zboża) i otw ar­
cie granic dla wwyozu bydła, ftrz;od'y i zboża.

A rezultat tej roboty rychło się ujawnił. Brak 
mąki, mięsa i tłuszczów w 'tydzień po rozpoczęciu 
żniw. Co więcej wedle wiarygodnych informacji re­
zultat żniw' jest przeciętnie .(średni i nie ma się co spie­
szyć z wywozem, ale oszczędnie i praw idłow o ma­
gazynow ać i dzielić w kraju przedewSzystkiem, by 
nie piętrzyć trudności, które wywołuje wzmagająca 
się drożyzna a dopiero bardzo oszczędną nadzwyżkę 
oddzielić na wywóz,

Mi simy wierzyć naszym informatorom więcej niż 
ogłoszeniom eksportersko-rządow ym , bo faktem jest, 
że kilkumiesięczna słota nie mogła przysporzyć uro­
dzaju. Ziarno po opłukaniu kwiatu (deszczem w1 mie-

I siącu czerw cu jest rzadkie w kłosie i niewydatne, 
a na w en Storn a z jsjbwodiu |ćalsz2j s ’oty zczam iafą i nie­
zdatna na paszę bydła.

Taki jest islotny stan zbiorów, a tylko w  niektó­
rych okolicach jest lepszy. A;e wywóz mięsa i zboża 
ito. tłumaczą „wyższą polityką i potrzebam i", któ- 
,remi ,rząd musi się kierować. I io ma być pociechą 
i nakarmieniem pracujących nędzarzy?

A przeciw  rzeszom pracującym srają w jednym 
szeregu imistrze od noża, i topoia i mlstrze od 
pieca i kwaśnego masła, tw orząc wspólny front do 
walki z własnymi pracownikami i ludnością jpod ha­
słem zniesienia taryfy maksymalnej by uzyskać pole 
do tern większego w'yzysku,

Taki jest stan i wynik działalności szakali kapi­
talistycznych i ich parobków', który się ciągnie la­
tami, a kiófemu „rząd odrodzenia 'moralnego" nie stara 
się przeciw działać, lecz przeciwnie, popiera!

Czy jednak długo jeszcze rzesze pracujące będą 
mogły ten stan cicho znosić. K. ż .

i e b y w a ł y  s k a n d a l !
C h cą  u ż y ć  k red y tu  z fu n d u szu  r o z b u d o w y  m ia s ta  n a  c e le  z e  z w a lc z a n ie m  k lę s k i  

m ie sz k a n io w e j  n ic  w sp ó ln e g o  n ie  m a ją c e .

cierpliwy przewoźnik nie chciał dłużej cze­
kać.

Około pierwszej popołudniu, ajjy wró­
ciłem do d'omu, wieśniak jeszcze czekał, m i­
m o ulewy gdyż inspektor się nie pokazy- 
w a1. Posłałem m u jedzenie, ale ;ne tkn:|g 
g} wcaje.

Zjacłem pospiesznie obiad wyszeutem 
znowu, by odwiedzić moich pacjentów. YYk- 
t /o r e m  zastałem wieśniaka na  te m n m em  
miejscu. Gdy pytałem go o coś nie odpowia­
dał wpatrywał się tylko We mnie. Ta wioska 
ta  rzeka, ten świat zalany wocfij iwiydawal! 
m u się jakby snem. Po  dluższein wypytywa­
niu. dowiedziałem się, że wyszedł do niego 
jakiś  policjant i zapytał, czy m a pieniądze* 
Odpowiedział mu, że jest biedakiem i nie 
posiada ani grosza. Wówiczas policjant o- 
świadczył: „Dobrze, w takim razie możesz 
czekać11.

Już niejednokrotnie widywałem podo­
bne wypadki, ale nie zastanawiałem się nad! 
niemi. Dziś jednak nie mogłem \v*y rzymać. 
Słyszałem naokół głos mojej Saszi. Rozpacz 
tego osieroconego wieśniaka sprawiała mi 
ból.

Inspektor siedział na krześle i palił 
spokojnie fajkę. Jak  szaleniec wbiegłem do 
pokoju, krzycząc głośno: „Czy jesteście lu­
dzie, czy szatani ?“ — Powiedziawszy to, rzu ­
ciłem m u pod nogi mój całodzienny zaro­
bek. — .Jeżeli chcecie pieniędzy, macie je. 
Zabierzcie je z sobą do grobu. Ale pozwól­
cie tem u biedakowi spalić córkę wedle oJ, 
byczaju.“

Nasza wieloletnia przyjaźń zerwała się 
Skutkiem tego zajścia. Prosiłem  później in ­
spektora o przebaczenie i  zapewniałem go, 
że postąpiłem  jak głupiec, i że żałuję tego. 
— Ale teraz muszę opuścić rodzinne m ejscc.

Swego czasu wspomnieliśmy o tern, że Izba han- 
dlowo-przemysłowia we Lwowie wniosła z "końcem 
liper br. podanie do Komitetu rozbudowy miasta 
o kredyt w kwocie 60.000 złotych na nadbudowę 
IV-go piętra budynku Instytutu technologicznego przy 
ul. Bonriarda, w  którym ma zna;eźć miejsce.... wyż­
sza szkoła handlu zagranicznego —  W tedy jeszcze 
zaznaczyliśmy, że fundusz rozbudowy miasta (przezna- 
czony jest wyłącznie na budowę domów mieszkal­
nych celem zwalczania kjęski mieszkaniowej trapią­
cej ludność miast polskich. i

W edług brzmienia ustawy o rozbudowie miast nie 
wolno używać tego kredytu na inne tońe. To też prośba 
Izby hand.owo-przem yslowej o udzielenie kredytu z 
fundusz i rozbudowy miasta na... budowę szkoły handlu 
nie powinna była być przychylnie (załatwiana przez 
Komitet rozbudowy miasta.

Okazuje się, jednak, że przewodniczący Komiłetu 
j rozbudowy miasta, nie poddając dyskusji ow ą prośbę 

Izby handlów o,-przemysłowej na -posiedzeniu Komi­
tetu (którego nie zwołuje już od 26 kwietnia br.) 
przesłał ją do Banku Gosp. Krajowego z przychylną 
ópinją! Z  Banku Gosp. Krajowego pow ędrow ała p roś­
ba Izby do Ministerstwa handlu.

W obec takiego sżkodliwego działania prezesa Ko­
mitetu rozbudowy miasta dla interesów petentów , któ­
rych prośby o kredyt znacznie (wcześniej zostały za­
łatwione przez Komitet rozbudowy miasta na legalnych

posiedzeniach, należy energicznie i ostro zaprote­
stować.

Tysiące mieszkańców Lwowa gnieżdżą się po 
urągających wymogom hygjeny norach z braku mie­
szkań, selki obywateli nie mogą inieć własnego dachu 
nad głową, mieszkając jako sublokatorowie wsku­
tek zupełnego zasloju w dziedzinie budowy domów 
mieszkalnych, a tu bogata instytucja (jaką jest Izba 
handlowo-przem ysłow a) chce wyciągnąć dla siebie 
kredyt na zw aW anie klęski mieszkaniowej przezna­
czony.

To jest już tak skandaliczny fakt, na który po­
winni zwrocie uwagę miarodajne władze 'we W arsza­
wie. —  Spraw ą powyższą powinien (zainteresować się 
minister skarbu a także i Minister spr. w ew nętrz­
nych, jako ten, któremu spokój W ewnątrz kraju na 
sercu leży. Udzielanie kredytu z funduszu rozbudowy 
.miasta na cele nic wspólnego z ustaw ą o rozbudowie 
miast nie mające, wywołuje rozgoryczenie w masach.

Więcej praw orządności i sprawiedliwości, Pa­
nowie!

Setki podań o kredyt na dokończenie rozpo­
czętych domów mieszkalnych i na budowę nowych 
nie może być załatwiona z braku rzekomo kredytu, a 
tu po nad głowy oczekujących stron pan prezes Ko­
mitetu rozbudowy miasta wysyła z przychylną opinją 
prośbę Izby handlowo-przem ysłowej, jako bardzo 
pilną w nadziei widocznie, że Izba dostanie 60 tys. zł 
wcześniej .od innych petentów . Skandal!

Redukcja w ministerstwie skarbu.
WARSZAWA 14 8. (AW.). W  najbliższym czasie , nież odpowiednia ilość kierowników wydziałów. —■ 

będzie przeprow adzony w ministerstwie skarbu plan Awanse mają być również wstrzymane. Plan oszczęd- 
oszczęanościowy. Z ogólnej liczby 52 wydziałów ule- j noiściowy został opracowany pod osobistem kierowi 
gnie redukcji 16 wydziałów. Zredukowana będzie rów - nictwem ministra skarbu Klarnera.

■ i n i 1'mmwiinłi—w i i iw r w iM M i i— ■ i i i i i w i w

Redukcje w policji.
W  ciągu miesiąca sierpnia we wszystkich Ko­

mendach Okręgowych Policji Państwowej ukończone 
zostaną redukcje personalu.

Jest to już od początku 1926 roku piąta fala 
redukcji. i

W  ostatnim okresie ulegnie redukcji na obsza-i 
ize całego państw a około 250 —300 (niższych- i w yż­
szych funkcjonarjuszy, urzędników i personalu po­
mocniczego. Przeciętnie, w większości Komend Okrę­
gowych, uleignie redukcji po dwudziestu kilku po­
licjantów.

Po przeprow adzeniu redukcji zostanie osiągnięty 
przewidziany budżetem etat personalny —  33.000 
ludzi.

N acjonalizacja  gó rn ictw a w  M eksyku.
MEKSYK, 14. sierpnia. Rządowym dekretem 

wszystkie skarby mineralne kraju zostały znacjona- 
lizowane i stają się własnością państw a. Eksploata­
cja ich przez cudzoziemców zależeść będzie wyłącz­
nie od koncesji rządowej.

Reorganizacja województw.
Wnaibliższum czasie przedłożony będzie Radzie 

Ministrów projekt reorganizacji w ojew ództw , opraco­
wany przez M inisterstwo spraw  wewnętrznych. Po 
ucł waleniu tego p r o je k t*  p r z e z  R a d ę  m in is tr ó w  zo­
stanie ori ogłoszony w  drodze dekretu Prezydenta 
Rzplitej z .mocą ustawy na zasadzie pełnomocnictWi.

Niem. delegacja robotnicza w Moshwie
MOSKWA. (Ceps.). Bawiąca w  Mositwie nie­

miecka delegacja robotnicza odwiedziła R_ukow a Bu- 
ćharjna i Klarę Zełkin. Z Rykowem i z Bucliarinem 
odbyła delegacja dłuższą naradę, om awiając p rze- 
dewSzystkiem politykę Sowietów i sytuacię ZSSR. 
Prócz tego delegacja niemiecka odwiedziła Radę Cen 
tralną Związków Zawodowych, gdzie przew odniczą­
cy Tomskii poinformował gości niemieckich ćo do 
najbliższych zadań sowieckich związków zaw odo­
wych.
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J\[ow ing dnia.
Lwów, dnia 15 sierpnia

KOMISJA przeprow adzająca śledztwo w sp ra­
wie besljalskiego m orderstw a ś. p. Romana W enklera 
w areszlacl policyjnych wzywa wszystkich tych, któ- 
rzyby mogli ipiodać jakiś .szczegóły w  tej sprawie, aby 
się zgłosili w Komendzie ipolicji przy ul. Kazimie­
rzowskiej, gdzie urzęduje ta komisja.

JAK TĘPIĘ LICHWĘ TOWAROWĘ. Sąd w ar­
szawski skaza! W ładysław a Albrecha, zarządzające­
go  cukiernią swego brata M ają i W ielką Ziemniańską 
na 2 miesiące ścisłego więzienia za pobranie nadm ier­
nej ceny za wodę sodow ą.

NIC Z NIM NIE MAJĘ WSPÓLNEGO. Właściciele 
firirny H-ausner i Sgnowie przy ul. Legjonów i. 39, 
p roszą o zaznaczenie, że nic iwspólnego nie mają, ani 
też osobiście nie jest im znajomy, niejaki dr. Zwerling 
z W iednia, którego R. W . [oskarżyła o oszustwo.

W  SICHOWIE NiEMA STREJKU. Przed [dwoma 
dniami policja podała wiadomość, iż w [Sichowie pod 
Ljwowem, wybudhł strejk robotników c-egielnianychi,

Przewodniczący tutejszej organizacji robotników 
cegieł. tow . Czuczman prosi o zaznaczenie że w  Si- 
-ćliowie nie ma obecnie strejku ani też w ostatnich 
dniach nie strajkowano.

OKNA DROGĘ DLA WŁAMYWACZY. Nieznany 
osobnik podważył ramę okienną poczem otw orzyw ­
szy, okno, dosłał się od strony ganku do mieszkania 
Emanuela Giiicksmana przy ią. Pod Dębem. Stąd 
skradł większą ilość bielizny i garderobę, wartości 
1.000 zł.

W  realności przy ul. Murarskiej 1. 9. jakiś w ła­
m ywacz, wyjąwszy szybę w drzwiach, dostał się do 
mieszkania Michała Miczkówskiego, skąd skradł gar­
derobę, wartości 400 zł., zaś ha szkodę sublokatora 
Jakóba Erd-an-a ubrania w artości 555 zł.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Emilji 
Rzecznćhowej przy ul. Potockiego skradziono gar­
derobę, wartości 400 zt. i

M arję Mamryk osadzono w areszcie za kradzież 
zegarka, wartości 70 zl. zaś Jana Dziakuna Aresz­
tow ano za kradzież uprzęży na konie.

Karola Glupczyka aresztow ano za włamanie się 
do składu wódek monopolowych w Łodzi.

DOLARY jplacił wczoraj Bank Pałśki 'w dalszym 
ciągu 8.98, iprzenazy na • Nowy Jork 9.05 zl.

^Komunikat,
X P ow rót dzieci z kalonji robotniczej. W e w torek 

17. b. m o godzinie 4.10 [popołudniu przybędą na 
dw orzec główny dzieci, przebywające w  Rożniatowie 
na kolonji robotniczej. Rodzice lub opiekunowie winni 
przybyć w tym czasie na dworzec, aby zaopiekować 
się swymi dziećmi, oraz pakunkami.

Strejk w Sejm ie
Od kilku dni strajkują wszyscy robotnicy, zatrud­

nieni przy budowie now ego skrzydła Igrnadiu sejmo­
wego przy ul. Wiejskiej.

Strajk objął 'kilkudziesiąciu robotników i spo- 
w odowany jest niewypłaceniem zarobków przez pro­
w adzącą budowę firmę „Tor", która, jako pow ód nie­
płacenia należności, podaje niewypełnjanie zobow ią­
zań przez komitet rozbudowy gmachu Sejmowego.

Przejechany przez pociąg pod Lesienicami.
Aleksander Romanko, zam. w Lesienicach, idąc 

Wczoraj o świcie torem kolejowym [do Lw owa spo­
strzegł leżące na szynach zwłoki [mężczyzny, któ­
remu koła lokomotywy odcięły obie hogi, oraz prze­
cięły tułów  przez pierś. Powiadomiona (o tein po­
licja ustaliła, iż nieszczęsnym był 22-jetni Jan Kło­
dziński, ur. w Rudzie, [pjow. złoczowskiego, zam. w

m tm m am m am

W innikach Tragicznie zmarły pracow ał w  fabryce 
cukierKÓW1 przy ul. Kordeckiego i szedł W k ry tycz- 
pym  czasie do pracy. Niespodzianie [został jednak 
przejechany przez nadjeżdżającą z tyłu lokom otyw ę, 
która wlokła nieszczęsnego na odległość1 6-ciu mtr.

Na miejscu zjawiła się komisja sądojwo -  lekarska, 
która ustaliła fakt nieszczęśliwego wypadku.

B9

Jeden z tych, co nie sieją ani nie orzą.
Kraków ma niełada sensację. Tym razem wpadł 

W ręce policji i prokuratury 'człowiek o dwóch imio­
nach  i 'dwóc h nazwiskach, którego sławę głosił szeroko 
w śród brzęku szkła i huku korków szampańskich 
lokal, któremu nadał szumny tytuł „Odrodzenia".

Oto aresztow any został właściciel „Odrodzenia" 
Jan Stanisław Jankowśki-Leśniewicz. —  Które z 
tych dwóch nazwisk jest jego wtaściwem nazwiskiem 
trudno dociec. Podobno w  czasie wojny ha Ukrainie 
jako tiuzar gw ardii carskiej uchodzi! Iza Jankowskie­
go, w Krakowie zaś jako właściciel „Odrodzenia" 
uchodził za Leśniewicza. ^

Znany z aw antur i hulanek [nocmych lokal, w 
którym trwonili ludzie pjemądze hnieraz ooćhodząre 
z mętnego źródła, począł wi ostatnich czasach przera­
żająco upadać, a  wspólnik jego Karłowski, zmuszo­

ny był poszukać sobie mnej intratniejszej posady. Ale 
Leśniewicz zaw sze sprytny i -pbrolny, wpadł na „ge- 
njalną" myśl. Pewnego dnia założył w  jprywatnem 
swem mieszkaniu przy ul. Pijąrskiej [banczek, czy też 
inną jakąś angielsko -  am erykańską -  polską ajencję, 
dla wyjednywania p-ozyczek hipotecznych.

O „czystych1, transakcjach tego „banuzku" m ó- 
w iono, że kto płacił na [poratowanie banczku do jego 
kasy 100 złotych, otrzymywhł -parcelkę, k tórą spe­
cjalny bankowy geom etra wymierzał na pierwszej lep­
szej parceli, mającej już od [dawna swojego w ła­
ściciela, aczkolwiek nie myślał on ta jej sprzedaniu. 
Było to pewnego rodzaju „idealne" wymierzanie.

Leśniewicza poszukiwała policja już od dłuż­
szego czasu i dopiero ubiegłej nocy, na polecenie tu­
tejszej prokuratury, został aresztow any w W arszaw ie.

C u d ^  n a  g r o b i e .99
Z W arszawy donoszą: W czoraj rozeszła 

się w dzielnicy żydowskiej Warszawie sen­
sacyjna wiadomość, k tó rą  rozszerzał ciem­
ny tfum żvdoYvrski, że na  cm entarzu doko­
na! się cud na  grobie cudownego rab ina  z 
Jabłonnej.

Mianowicie, wedle' fantastycznej [wfersji 
„wzleciala do nieba na  płonącym wozie El- 
jasza dusza cudownego rab ina".

O potędze ciemnoty świadczy fakt, żel 
około ipołudnia przybyło na  cm entarz p a rę  
tysięcy żydów, którzy z oznakami czci oto­
czyli grób cadyka. :

Wedle p ro toko łu  policyjnego spraw a 
przedstawia się, jak  następuje: j

N a grobie cadyika znajduje się kapliczka, 
a w niej urna, do k tóre j 'c iem ni zydżi w rzu­
cali karteczki z życzeniami do urny rabina . 

Dzisiaj z niewiadomych przyczyn, mimo 
iż ibyło po deszczu, wielka ilość kartek, 
znajdujących się w u rn ie  zapłonęła. W  ten 
sposób powstał dosyć znaczny ogień na gro­
bie. lĘalkt ten dał pow ód do ptowstania fan ta­
stycznej wersji i sp-o\viodó|w|ał "parotysięczne1 
zbiegowisko.

Wielka katastrofa kolejowa w Bawarji.
MONACHJUM. 14. sierpnia. Państw o­

w i  dyrekcja kolejowa [donosi: W czoraj 
przedpołudniem wykoleił się pociąg po­
spieszny, jadący z Regensburga do Monacli- 
jum, przy wjeździe na zwrotnicę kolo sta­
cji Langenbach. Wiele wagonów runęło  z 
toru, przyczem

ZGINĘŁO 12 OSÓB, 7 ZOSTAŁO CIĘŻKO 
A 20 LEKKO RANNYCH.

MONACHJUM. 14. sierpnia. Winę ka­
tastrofy ponosi podobno robotnik kolejowy, 
który zajęty był napraw ian iem  zwrotnic*,’ i 
zapom niał nastawić sygnał na powolną ja ­
zdę. ■

Szczegóły katastrofy w Budapeszcie.

ZaHońszmils sfrejku w fabryce 
w Jeziornie.

WARSZAWA. .14 8. (A W .l Streik robotników 
w fabryce papieru w  Jeziornie ,ipo 12 tygodniacn trw a­
nia zakończył się zupełnie niespodziewanie. W iększość 
robotników w  liczbie 900 wróciła do pracy. Strejkuje 
jeszcze stokifkadziesiąt robotników,.

BUDAPESZT, 14. sierpnia. Rozmiary eksplozji 
prochu na wyspie Csepel zdają się być mniejsze, niż 
w1 iDictwszych godzinach przypuszczano. W edług ko­
munikat! urzędowego niema dotychczas żadnych bfiar 
śmiertelnych, Ocalonych zostało nawet 24 [żołnierzy, 
którzy pełnili straż przy magaznyaeh prochu. W  chwi­
li katastrofy dwóch żołnierzy znajdow ało się przy 
magazynie, a reszta w budce strażniczej. Skoro ci 
aw aj spostrzegli pierwszy płomień dali sygnał a la r­
mowy, na skutek czego reszta schroniła się w bez­

pieczne miejsce. W  tej samej chwili nastąpiła jńerw - 
sza detonacja. Nacisk -powietrza rzucił obu „ołnierzy 
na ziemię. Dostali oni wstrząsu nerw ow ego, który 
[pozbawił ich mowy tak, iż ao tej chwili nie są 
w stanie opisać katastrofy. Pozostałych 22 żołnierzy 
przebywało w swem schronisku do ipaźnej nocy, aż 
jch straż pożarna, przybyła na miejsce katastrofy, 
stam tąd w ydostała. Do szpitali przewieziono ogółem 
dotychczas 50 rannych, z których Wszyscy przeżyli 
noc.

O OSUSZENIE POLESIA.
WARSZAWA 14 8. (JiW.). W  [gabinecie ministra i 

reform roiny-Ch p. Staniewicza odbyła się wczoraj i 
konferencja w  spraw ie osuszenia Polesia, z udzia- I 
łe,m przedstawicieli ministerstw pracy, sp raw  wojsko- ) 
wyoh, zagianicznych, koleji i spraw  wewnętrzny chi

STRAJK ROBOTNIKÓW W  TCZEWIE ZAKOŃCZONY
i TCZEW , 14. sierpnia. (A. W.). Trwający od 

tygodnia strajk robotników portow ych zajętych .przy 
ładowaniu węgla w Tczewie zakończył się. Robotnicy 
otrzymali żądane podwyżki, albowiem właśc-jcieje przed­
siębiorstw  rde chcje-li narażać się na ńaisze straty z pDł- 
wodu przerw y w przeładunku i eksiiedycji w  -cza­
sie doskonałej konjunktury. Umowa została Zawarta z 
ważnością do 15. września.

[STRAJK W  PAPIERNIACH [NORWESKICH.
OSLO, 14. sierrmia, Jutro przystępuje do strajku 

13 tysięcy robotników przemysłu papierniczego z po­
wodu zmniejszenia zarobków  o 25 [proc*

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA.

WARSZAWA, 14. sierpnia. (Tel. wł.). W  W ar­
szawie odbyw ają się przygotow ania do uroczystości 
Święta żołn ierza w  dniu jutrzejszym.

O godz. 1-szej przybył do Rady Ministrów p. 
min. M łodzianowski, zastępujący nieobecnego premie­
ra , i omówił z odnośnemi władzami przebieg uro­
czystości w dniu jutrzejszym. (

GłóWhym punktem tego obchodu będzie rewja 
na ipl. Saskim.

M agistrat na gw ałl niweluje teren byłego dzie­
dzińca saskiego, by mu nadać ‘wygląd zbliżony do 
histerycznego.
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Z pniiyfu misji Kemmerera we Lwowie
W  sobotę dnia 14. sierpnia b. r. człon­

kowie misji amerykańskiej odbyli konferen­
cję z przedstawicielami następujących inte­
resów  g o sp o d arn y ch : Związku kupców pol-J 
s,kich. Kong-regaeji kupieckiej, Syndykatu in­
teresów drzewnych. Krajowego Toiw'. Naft., 
Związku Polskich ProdiucentólwJ i Rafinerów, 
olejów mineralnych, Centralnego Związku 
przemysłu fabrycznego, Izby Rzemieślniczej, 
Izby Inżynierskiej, Związku Polskich przeh 
mysIowcóWl naftowych, Stowarzyszeń robo-1 
tniczych i Związku robotników! chrześcijań­
sko- narodowych.

P Rroderic zwiedzi! fw1 rannych  godzi-i

U ach oddział Banku Polskiego i  Banku Go­
spodarstwa krajow ego a piań. Lutz konfe 

owiał z przedstawicielami powyżej wymie­
nionych interesów gospodarczych [uf spra- 
wach podatkoiwlyitli.

Popołudniu przyjęci zostali przedstawi­
ciele Związku rewizyjnego Kółek rolniczych 
Związjku ckonomiicznego Kółek rolniczych i 
Zw'iąz,ku Stofwjarzyszcń zarobkowych i gos- 
|:joda.nczych.

W  pozostałych wolnych godzinach 
członkowie j r ; sji zwiedzili JRacławiciELgróh 
ptolegtyA 'otnikóW limeryki, ńskich i m ia­
sto.

Konferencja delegatów  Okręg. Kom isji Zw iązków  
Zaw odow ych u prof. Kemmerera.

W  dniu wczorajszym w sobotę, zaprosił 
p ro f  K em m erer przebywający we Lwiowie 
delegatów organizacji robotniczych na  kon­
ferencję celem zapoznania się ze zdaniem' 
tychże organizacji o obecnych stosunkach.

W  delegacji b ra li udział przewodnicziłcy 
okręg, komisji klas. z w. zaw. Żelaszkiewficz., 
przeto". związku drukarzy Kusyk., imieniem 
robotników drzewnych Tylipski, oraz toWi. 
dr Dręgiewicz.

Prof. Kemmerer. za pośrednictwem USji- 
macza, wypytywał o zdanie organizacji ro ­
botniczych co do

PRZYCZYN OBECNEGO KRYZYSU,
Sposobów napraw y i t. p.

Delegacja Wyjaśniła, żjc z danielu klasy 
p racu jącej przyczyny są liczne,, a zatem zbyt 
wysoki (procent Iprzy udzielanym krcdyicie,. 
niskie płace, k tó m  przez to zmniejszają 
silę nabywdzą mas, i u trudnia ją  konsiimcję' 
produktów) jirzianyslowych. (wyniszczenie 
klasy p racu jącej przez b rak  mieszkań i nie-i 
dostateczne odżywianie się, zmniejszają e- 
ae rg ję  i jakość pracy. Dalej jako przyczy-i 
nę trwającego kryzysu uważiaja zbyt -wiel­
ką  ilość b a n k ó w /k tó re  należałoby qo n a j­
mniej o 2/3 zmniejszyć. W dalszym ciągu 
delegacja przedstawiła, że niskie płace, o- 
raz b rak  zarobków  powodują zupełny za­
nik  oszczędności, to powoduje natura lnie  
b ra k  kredytów IcIługoterminoWycb, które 
przedtem pochodziły z drobnych oszczędno­
ści szerokich sfer pracujacyich.

Delegacja zwróciła uwagę, że na  tere-j 
nie tut. w rzeczywistości i

8-mio GODZINNY D ZIEŃ  PRACY N IE  
l JE S T  PRZESTRZEGANY, 

lecz przeciwnie, robotnicy wbpelwi ustawie 
p racu ją  10, a nawet więcej godzin.

Zarazem zwróciła delegacja uwagę na tę 
ojkolicfzność żc u nas w przemyśle i przed-i 
siębiorstwlJch
BRAK i O D PO W IED N ICH  K IER O W N Ł 
KÓW I WYKSZTAECONYCH P R Z E D S IĘ ­

BIORCÓW, 
którzyby umieli i potrafili prowadzić przed­
siębiorstwa z pewnym życio)w|ym i gospo­
darczym planem. W  dzisiejszych Warunkach 
uważają zupełnie fałszywie, że zniżka płac, 
oraz podwyższenie ilości godzin pracy pro 
Wadzi do podwyższenia rentoiwhości p rzed­
siębiorstwa. Dalej zaznaczono, że w przemy­
śle używane są przeważnie stare maszyny
I -STARE METODY ORGANIZACJI PRO ­

DUKCJI,
co na tu ra ln ie  musi powodować drożyznę; 
produktów, oraz gorszą ich jakość

W końcu poruszono również kwestję
EMIGRACJI (ROBOTNIKÓW ZA PRACĄ, 
uważając emigrację™ 1wykle lepszych i tęż­
szych elementów1 jako osłabienie siły pro­
dukcyjnej społeczeństwa, a wzmocnienie k ra ­
jowi zagranicznych, co lojalnie uznał prof. 
K em m erer za słuszne, bo z powodu emigra­
cji (zostają w kraju siły gorsze i słabsze 
życiowo.

Prof. Kemmerer, po półgodzinnej kon­
ferencji pożegnał delegację, dziękując jej1 za 
udzielone mu informacje.

Potworna masakra w armtask M ylnych
W sprawie śmiertelnego pobicia Roina-t 

n a  Weriklera, komisja prowadzi w1 dalszym 
ciągu dochodzenia. Wyniki śledztwa zacho­
wuje jednak w ścisłej tajemnicy. i

' /Wychodzą jednak n a  jaw szczegóły tej 
sprawy, które są straszłiw-em oskarżeniem! 
o rganow  policyjnych. Wedle zeznań świad­
ków  tak się przedstawiają dzieje .f

TRAGICZNEGO DNIA
(Wenkiera. 1

W  południe, 2G. lipca przechodził ul. 
Jozafata jakiś słaniający się n a  nogach męip 
czyzna, W potaiiganem i popłamioneim ubra^ 
niu. Przy narożnej budce inwalidzkiej przy­
stanął i jakby *wi stanie pijanym lub a nor-1 
malnym, sięgnął r ę k ą  i wziął k iłkafpapiero­
sów N a  pytanie inwlalidy, przedstafwlił się 
on  jako jego znajomy Rom an Wenkler, za-j 
mieszkały przy tej ulicy.

Wówczas zsunęły się i spadły z nie-gó- 
spodnie na ziemię. W enkler począł tłum a­
czyć właścicielowi tej budki, że jwj policji1 
zbili Igo okrutnie  i nie dawali jeść W areszcie; 
przeto jest chory. Przy ubieraniu się pozo­
stawił on  na wierzchu koszulę, k tóra  ziwfisaEf 
z pod m arynark i

POPLAMIONA OBFICIE KRWIĄ.
Dzieci, kręcące sic po ulicy, widząc

chwiejącego się W enkiera, z koszulą po 
Wierzchu, biegły za nim wołając „Wfarjat“, 
W epkler udał się stąd n a  róg ul. (Dlio.cini­
skiej i Gródeckiej i tu osłabiony przysiadł 
przy budce na beczce z syfonem i poprosił 
inwalidę Jóiźpfa Rzęsa, aby m u  dał coś do 
zjedzenia, gdyż ginie z głodu, przyczem do­
dał, „wołają za m n ą  Wiatr jat, iec,z ja nim nie 
jestem“. R z ę s a , ofiarował mu precle. Woli­
kier 'niezgrabnym ruchem  strącił wówczas 
Teżą-ce na ladzie pipęcle na bruk. poczcni 
■schowawszy ich kflka do kieszeni, począł 
je 'gryźć, przyczepi rozpowiedział następu­
jąca. sWę przeżycia. Ł *

Przed kilku dniam i bawił W. w jakiejś 
kawiarni, gdzie W stanie p-odch-mi-elony-m 
siedział W towarzystwie pewnej prostytutki. 
Wówczas pewien komisarz policji sl,ofvv|iiie 
obraził tę kobietę. W enkler w obronie jej za­
atakował brutala, i  ugodził go krzesłem po 
głowie. Spostponowany spowodował jego n- 
resztoWanie. W policji (wtrącono go do celi.
SIEDMIU POLICJANTÓW  „BILO I D E P ­

TAŁO PO MNIE JAK KATY“ 
mówił Wenkle*-. „Tu m ię bo!i“ Wskazywał 
on na bok. J. Rzęsa dotknął się boku Wen- 
kiera, ręka  jednak nie znalazła oporu na że­
brach, gdyż były złamane.

Stąd1 W enkler uciął się. do fryzjera, aby

się, ogolić. Y ślad za nim pobiegła zgra ja  
Wyrostkowi. F ryzjer widząc tę kaw ałka tę wy­
rzucił za drzwi przybyłego. Nieszczęsny u- 
dał się następnie !d'o p ra ln i Marji Popowi­
czowi?], mieszczącej ,się fw| sąsiedztwie przy 
ul Krótkiej 1. 2 , Rył on starym klijentem tej 
py a-c o w ni, nnlwlet 10. m arca  b. r. po­
życzył 70 zł., od P„ które to pieniądze) 
oddał w miesiącu maju. W enkler był pe­
wny, że znajduje się tu  jego bielizna, któraj 
polecił poprzednio zabrać z domu do wy­
prania .

Pomimo, iż zna kio wal się 011 |wf straszli­
wym stanie, Popowliczowa poznała  go.

W enkler znajdując się lwi stanie gorącz­
kowym iwjskutek pobicia i wygłodzenia, bez­
ceremonialnie zasiadł do stołu i zjadł talerz 
zupy przeznaczonej dla męża właścicielki 
pralni, Następnie zrzucił z siebie .skrwawio­
n ą  koszulę, aby się umyć i przebrać. Wówsk 
czas obecni ujrzeli ze zgrozą

LICZNE RANY 
n a  jego rękach  i piersiach. Umywiszy się 
rozpowiedział sW'ą przygodę w kafWjarni i 
straszliwsi masakrę, JW areszcie policyjnym, 
przyczem wymienił naziwjisko komisarza, z 
k tórym  m iał awanturę,

Popowicz (widząc, iż Wenkler jest cięż­
ko chory m ając pozatem zbiegowisko pau- 
plrów? pod oknem pralni, zalwiezw-ał poste- 
■unikowego, aby W enkiera odstafwlił do Po-' 
gotowia ratunkoiwiego. Nieszczęsny spokojnie 
oddalił się z policjantem,

ABY ZGINĄĆ Z RĄK'
J estjalskich a- nieznanych na  razie osobni­
ków

Ludność  m a w yrob ione  zdan ie  
o policji.

Po oddaniu W enkiera w  ręce (posterunkowego 
uczuli obecni w  pralni Popowiczowej niejako wyrzuty 
sumienia, iż sami nie zaopiekowali się nieszczęsnymi. 
S iostra Po-p-. Józefa Za-charko, -pełna złych przeczuć, 
unala się natychmiast do ojca Romana Wv i kvezwałai 
go do interwencji w policji. iStaruszek machnął jed- 
plak ręką i pow iedział: „Kto co robi, w szystko sobie". 
W idząc, że z tej strony nie będzie ratunku dla ofiary 
zezwierzęcenia, udała się Z. do dawnych kolegów 
pracy W . w firmie „Ateneum".

Stąd telefonowano do- policji, jęcz nie zastano ni­
kogo w biurze. Przyobiecano jednak Zacharkownie, 
że (później zaopiekują się losem W enkiera.

P iek ie lny  plan.
Sytuacja stała się wielce niewygodna dla za­

rządcy aresztu. Skorzystano z „orzeczenia" uliczni­
ków  z ul.’ Gródeckiej że- W enkler jest „warjatem ", 
odstawiono więc iciężko chorego i zagłodzonego do 
szpitala w Kulparkowie. Tu jednak nie stwierdzono 
jakoby W enkler był umysłowo chory, dano mu tylko 
ciileo do zjedzenia, gdyż omdlewał z -głodu. W enkler 
rozpowiedział tu o swej masakrze.

W obec tego, że zawiódł ten projekt, postano­
wiono w radykalny sposób -postąpić z W enkleremi 
Do celi w ktor.ej on 'przebywał lokowano najwięk­
szych -awanturników i zbrodniarzy, w  (celach łatwo 
zrozumiałych.

Dnia 6. b. m. wracał jZ urloipiu kom endant PP. 
na -miasto Lwów insp. Nowodworski. Aby nie zastał 
on „zaległości w  areszcie, odstawiono (dogorywają­
cego W . do szipit-ala.

Sekcja zwłok, jak wiadomo, w ykazała, iż nie­
szczęsny miał złamanych oonad 20 żeber, oraz

ZŁAMANĄ SZCZĘKĘ.
Pomimo uszkodzenia szczęki, męczennik ten ze­

znał u  szpitalu, iż z powodu aw antury z komisarzem 
policji aresztow ano go i zadano obrażenia w 
areszcie. I
czyli męczeństwo ś. p . Romana W enulera nie ustę­
puje torturom chińskim, lub średniowiecznym.

Dotychczas jednak nie aresztow ano sprawców 
m orderstwa.

W edle zeznań zamęczonego pierwsza m asaara 
miała miejsce w  dniu jego (aresztowania to jest dnia 
23. li-pca b. r.

Czyż truono jest ustalić kto |pełnii wówczas
służbę w aresztach?

Trudno znaleźć słów oburzenia i (potępienia dla 
spraw ców  tej zbrodni.

Spraw a ta nie śmie być tuszow ana lub baga­
telizowana. Ogół ludności domaga się ogłoszenia w y­
ników śledztwa.
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Sprawa zniesienia 200 szkół ukraińskich.
G ło sy  p r a sy  u k r a iń sk i ej

„Diło11 zajm ując się niccierpiącą zwło­
ki sprawą szkolnictwa ukraińskiego, pisze:!

Minister oświaty prof. Sujkoiwsrki był 
dotąd bardzo skąpy w* słojwlaeh. Oznajmił on 
że dopłpki nie zaznajomi się, gruntownie zq 
spraw am i szkolnictwa, nie może niczego o-' 
biecać, a na wszeiki wypadek musi się, ściśle1 
trzymać przepisów St. Grabskiego, udiwia- 
Ionych przez r-eajkcyjną większość polskie­
go sejmu. M e obiecując niczego, przecież o- 
biecał przeprowadzić „utrakwizację;‘ tych) 
kilku pseudo- ukraińskich  szkół średnich, 
które jeszcze istilieją na  naszym ołowianym, 
firmamencie

Obecny minister Sujkowski, kiedy jesz-, 
cze nie marzył o tern, że będzie m inistrem  i1 
że dźwigać będzie na sobie wielką część 
„m oralnego11 ciężaru republikańskiej Pol-, 
ski, napisał p iękną książkę, pod tytułem: 
„Polska Niepodległa11, w której zastanawia* 
jąc się nad szkolnictwem w niezależnej Pol­
sce i narzekając na prześladowania przed! 
wojną polskiego szkolnictwa przez c or­
skich czynowników, podaje taką  charak te­
rystyczną uw agę :

„Jako szczyt cynizmu rosyjskiego należy! 
przytoczyć fakt, że w tych szkołach polskich1 
pozbawionych wszelkich pra|w! państwowych,- 
cała gćografja i historja musiały być wyh 
kladane po rosyjsku, przez nauczycieli p ra J 
wosiawnych11.

W ięc to, co z polskiem szkolnictwem

Irobiła Barska Rosja, nazvwa prof. Sujkow­
ski „(szczytem cynizmu1,. A jak  nazwie polski, 
minister oświaty Sujko(w(ski to, co republi 
kańsko- demokratyczna Polska -wtyprawia z 
ulkraińskiem szkolnictwem — i to po naj­
większej w historji śjwliata wojnie i po krwa-) 
Wej ratyfikacji pija w: narodojwlościowych..

W sprawie ogólno- narodowego szkol­
nictwa i jego zupełnej dewastacji na ter-y- 
to rjum  lujkraiński-em jmin. Sujkowski jest bez-! 
radny. Mówił on, że raiłby eqś, jgoprawić, 
ule... pclnyały prof. Grabskiego stoją temu 
na (przeszkodzie. Z fałszowaniem plebiscy­
tu i jego \vvnikiem nic jest Sujkowski ob- 
zna jomiony. Zrftyftą, nie,cli aj rodzęce dzieci 
ukraińsk ich  wnoszą protesty Jirzeciw1 bez-( 
praw nej zamianie dwóch tysięcy ukraińskich 
szkól na polskie, a -on wedle możliwości 
załatwi to. A protesty  m a się wnosić przez 
tych samych ludzi i czynniki, filje „organi- 
zacyj njrrodowych11 które są g rabarzam i u- 
jkraińskiego szkolnictwa.

Nie chcielibyśmy nikom u jzarzucać złej 
Wioli, jednakowoż jasnem jest, ze załafwlffinie 
spira/wy drogą b iu rokrac ji pna na celu po - 
grzebać'.sjprawę ukraińskiego szkolnictwa. • 

Jeżeliby min. Sujkowskiemu dobro szko­
ły leżało na  sercu, gdyby się kierował zasa­
dami społecznej i na r  odo wiej sprawie® itajo- 
śei, to nic skazywałby nas na ciernistą i bi z-' 
względnie b iurokratyczną d r o g ę '

Y> tutejszej N PR  panuje z tego powodu 
Wieljka konsternacja. X PR m a stanowczo 
pecha. Rozporządza tak znikomą ilością in ­
teligencji, a gdy już raz znalazła doktora —i 
to ,aferzystę.

Bo sHyrliać z wyborami do rad nłilskieh ?
Z miasta piszą nam :
O zapowiedzianem szumnie przez Rząd powstały 

po przewrocie majowym rychlem przeprowadzeniu w y­
borów do rao miejskich jakoś dziwnie ucichło. —  
W rezultacie tej ciszy wszystkie pasorzytujące na ciele 
gtninnem czynniki, które na wiadom ość o blizkicli 
w yborach, popadły w  stan niepokoju i przygnębienia, 
dziś znów podniosły głowę, będąc pewnymi tego, 
że, dzięki ich stosunkom w  ministerstwach, uda się 
odroczyć przeprow adzenie nowych wyborów w  nie­

skończoność,.
Obywatele miast znękani gospodarką osobistych 

interesów klik magistrackich domagają się stanowczo 
od rządu przyspieszenia w yborów  do rad miejskich 
i wszelkie bezpodstawne przeciągania i odroczenia 
tej piekącej sprawy będą uważał: za świadomy krok 
reakcyjny niszczący komórki gminne, z których się 
składa organizm państw ow y. Organizm ten nie da się 
stanowczo uzdrowić bez sanacji komórek sam orządo­
wych, iakiemi są gminy mjjskie i wiejskie.

Ł J . be

Złodzieje grosza publicznego.
w  sprawie wielkich malwersacji w Ban­

ku .Dyskontowym Bydgoszczy N aprzód1'' 
podaje bliższe następujące szczegóły:

Już  dość dawno nie byłó słychać o o- 
szustwńrch bankowych, gdy zaalarmolwńno 
nas o nowej sensacyjnej aferze. Szczćgióły 
oszustw bydgoskich nie są  ’ narazie znane, 
pewnem jest jednakże, że sprawa jest podo­
bną  do głośnej w1 swoim czasie afery dyrejk-i 
tor a Banku (Polskiego w  Częstochowie — Za-i 
Wadńkiugo. Bank Dyskontowy lwi Bydgoszczy
DYSKONTOWAŁ W EK SLE BĄDŹ FIK ­
CYJNE, BĄDŹ RE»Z NALEŻYTEGO PO ­

KRYCIA
przesuwając w* ten sposób kapitały ze sfwlycb 
kas  do kieszeni oszustów. Bank Gospodar­
stwa Krajofwtego został zrabowany na bliska 7 
miljonów złotych. Jest rzeczą wprost n iezro­
zum iałą i graniczącą ze skandalem, że
INSTYTUCJA PAŃSTWOWA TAK L E K ­

KOMYŚLNIE U DZIELA  W IELK ICH  
KREDYTÓW

Eodejrza nym aferzystom (vide ,.Mazaga‘ we' 
wowie, „K ooprolna11 i t. d .), 'p'od:czas gdyj 

w >o.środlkacb przemysłowych prolwjadzi poj 
lityikę yestrykcyj kredytowych, nie pozwa­
lając W ten spdspb na  uruchomienie*1 prze-ł 
mysbi i zatrudnienie bezrobotnych. Jednym 1 
ze wppól nil k ów ofwlego banku  bydgoskiego był 
ja‘k się okazało, dyrektor Kasy chorych  m. 
Łodzi, d r  Sambor.ski. Urzędował on do o- 
statniej chwili i wlczoraj fw| nocy został w 
Łodzi zaaresztowany. Dr. Samborski poprze­
dnio zajmował szereg Wybitnych stanowisk 
państwloWych. W  Gdańsku był rządow ym

komisa-rzem dewizowym (lekarz jako facho­
wiec deWizdwjy — k u lt  niekompetencji cią­
gi p święci tryum f!).

Cieszył się tam olbrzymimi wpłyfwlami 
i stosunkami W sferach gdańskich hakaty- 
stów i polskich endeków, a na'\\tet podobno
SZCZYCIŁ SIE PRZYJAŹNI A SAMjEGO 

ENDECKIEGO POSŁA 
p. Jdycińsikiego. Pó opuszczeniu tego sta­
nowiska zajmował się najrozmaitszemi sfe­
ra,mi. , Dorobił się11 luksusowo urządzonej 

!Wiłli w Sopocie. Później jw(ystarał się dzięki 
swym !w|ph1w|oln politycznym o posady dy­
rek to ra  Kasy chonMC-w Lodzi. Wszyscy do 
brze Ijialmiętają tę walkę, jaką  stoczyli wów­
czas Iw radzie Kasy chorych nasi tow arzy­
sze. Wszystko naprózno — zblokowana en-: 
peero-chjena przeforsow ała aferzystę. Dr. 
Samborski stal się jednym z leaderów1 N PR : 
w Łodzi. Jednocześnie, jak  się okazało, p ro ­
wadził jpńę ,.interesy‘' n a  Pomorzu.
| W  przeddzień świego aresztowlmia za­
wiadomił prezesa rady  tdw. Kałużyńskiego
0 swym nagłym wyjeździe do sjwjij rzekomo 
chorej zony. Jednocześnie toW. K. otrzymy­
wał imnóstwo telefonoW; i jacyś anonimowi 
rozmówcy, nie chcący u jawjłić sWIffcb na- 
zwiąk, dopytywali się o dr. S.

W  nocy , ]>ana dv.rektora“ aresztowano. 
ToW Kałużyński polecił natychmiast prze­
prowadzić dok łaaną  kontro lę  tutejszej K a­
sy Tb-oryJCh dla stwierdzenia ew entualnych 
malwo,rsaqyj, popełnionych pi'zez aferzystę. 
Istnieje domniemanie, że i tutaj nie siedział 
z założonymi rękami. K ontrola trwa jeszcze
1 wyniki nie są  znane.

Z  raju faszystow skiego.
S p a d e k  lira.

Z  Rzymu donoszą :
Spadek lira odbija się na papierach państw o- 

:wych włoskich. Renta spadla z  70.55 do 67, kon­
sole z 94.50 do 90.50. Kurs oficjalny stal się fikcją. 
Interwencja skarbu na giełdach zagranicznych ham u­
je zaledwie gwałtowniejszy spadek. Zapewnienia mi­
nistra finansów o oddzieleniu losu lira od losu fran­
ka, okazały sie przedwczesnemu Do szeregu og ra- 
ńiczeń handlu dewizami należy dodać dekret mjnister- 
jalny, poddający kontroli skarbu wszelkie traty, emi­
tow ane i plaine w lirach, (przesyłane do inkasa z za­
granicy, oraz ograniczający do 10.000 sumę, jaką 
każdy wyjeżdżający za granicę, może mieć przy so­
bie w  gotówce lub czeku, prócz osób wyjeżdżających 
często i osób mieszkających w pasie pogranicznymi-

Cały szereg mniejszych banków prowincjonal­
nych w Medjolanie, Parmie, Bolonji i innych miej­
scowościach, zgłosił upadłość.

Rysia a państwa bałtyckie.
MOSKWA, 14. sierpnia. Układy gwarancyjne 

Rosj. z państwam i bałtyckiemi odłożone zostały d c  
jesieni. W  tym czasie Cziczerin uda się do Rewlu, Ry­
gi, i Kowńa, aby wejść! W bezpośredni kontakt z 
ministerstwami zagranicznemi odnośnych krajów.

Spadek bezrobocia w Niemczech
BERLIN, 14. sierpnia. Na onegdajszem posiedze­

niu gabinetu poinform ował minister pracy, że liczba 
bezrobotnych w pierwszej połowie sierpnia spadła 
o 66.000 a więc o 4 proc. Liczba bezrobotnych wy­
nosi- obecnie 1,328.000, liczba członków rodzin, po­
bierających wsparcie 1,645.000.

Uroczystość uczczenia pamięci 
Nireckiego.

Dzisiaj o godz. 11 rano w teatrze Popularnym w 
Weiszawie odbędzie się uroczysta akademja !dla ucz­
czenia pamięci tow. Mjreckiego (Montwiłła), połączo- 
na z odsłonięciem tablicy pamiątkowej.

Cudzoziemcy w Berlinie.
BERLIN 14. sie. nin. W edług o sta tn ie j)  spisu 

cudzoziemców z 31. grudnia ub. roku m ieszK ało  w sto­
licy Niemiec 136.314 cudzoziemców, a w śród nich: 
34.840 Austriaków, 20.775 Polaków, 16.393 Rosjan, 
15.490 Czzchosłowaków, 6.504 W ęgrów  3.519 Szwaj­
carów, 2.874 Rumunów. 1

J N £ a  m  r g i a e s i e .

Lw ów  pod  znak iem  w arjatów .
Kilkakrotnie pisaliśmy już w ostatnich dniactr 

i apelowali do władz, by unormowały spraw ę dota­
cji dla zakiadów dla umysłowo chorych, gdyż zakłady 
te z pow odu braku funduszów Wypuściły ze szpitali 
setki chorych umysłowo, którzy błąkają się bez celu 
•po mieśdją i j,ak to 'było napadają i 'zabijają ludzi.

Oto w dniu dzisiejszym zgłosił się do nas niejaki 
Jan W egeman, pochodzący z Kołomyji, który w ypu­
szczony został z Zakładów1 'kulparkowskich bez wszel­
kiej opieki i nadzoru „przebyw a" We Lwowie.

Człowiek (ten, opow iadając narn m artyrologię sw o­
ich przejść jak np. katowanie go w aresztach przez 
policjantów, prosił ażebyśmy zaapelowali do w ładz, 
by się nim zaopiekowały.

Może raz nareszcie w ładze uczynią zadość sw o­
im obowiązkom i uwolnią mieszkańców Lwowa od 
plagi w arjatów , która w  skutkach swych może być 
bardzo niebezpieczna.

s *  )

/
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Zdziczenie chadeckiej prasy na Pomorzu.
(Od własnego korespondenta).

"W®Bydgoszczy na Pomorzu, wychodzi 
codzienne pismo p. t . : „Dziennik Bydgoski", 
o rgan  klerykalno- chadecki, szczują-cy za­
wodowo n a  polską lciwicę, w tern ze szczegół-; 
n ą  pasją na  socjalistów. Rozumie się, ów za­
pachem  zakrystji zalatujący skowyk by­
najm niej nie szkodzi socjalizmowi w Po­
m orskiem. ale właśnie walnie przyczynia się 
do tego, że polscy socjaliści zyskują tutaj 
coraz hardziej na terenie. Cbnrakterysticz-'1 
nem  jest jednak równoczesne u jadanie  
„Dziennika Bydgoskiego" na narodow ą de­
mokracje, na której to „chrześcijańsko- de­
m okratyczne" pismo nie pozostawia od dłuż­
szego czasu ani suchej nitki. A przecież do 
ostatnich wyborów szlo się razem, |w| chrze­
ścijańskiej jedności narodowej, jak ą  też re ­
klamowało się pod niebiosy, zapowiadając’ 
zbawienie Polski przez ową chjenę. Oto 
prawdziwie chrześcijańska miłość bliźniego 
i nielada jedność narodowa, mogąffe się ró ­
wnie dobrze nazwać: żarciem się psom

Lecz prasa  chadecka na  Pomorzu, po­
siada jeszcze większe walory moralne. o 
czem poniżej.

W  Bydgoszczy zawiązał się świeżo Zwią­
zek strzelecki, liczący*już paręset członków, 
co przypraw ia redakcję „Dziennika Bydgoj 
skiego" o form alne ataki wścieklizny. Ten  
psiuk chadecki usiłuje powyższy związek

zniesławić w opinji publicznej, za co redak­
tor „Dziennęka Bydgoskiego" p. Jan  Tes-. 
k'a, dostał przed kilkunastu dniami wf Byd­
goszczy wi lokalu publicznym pw raz X po 
gębie. To atoli odszczególnienie klerykalnego 
najmity dodało m u tern silniejszego bodźca 
do błuzgania biotem na Związek strzełeo-j 
Jci,^vi iczein redakcja „Dziennika Bydigoskjfe- 
go" posunęła się, aż do zdziczenia, pochwa­
lając na swych szpaltach profanację grobu 
Nieznanego Powstańca i W ojaka, popełnio­
ną przez kradzież z grobu i wrzucanie do1 
Brdp. Jwieńca, jaki Związek strzelecki zło­
żył tani w  dniu 8. sierpnia b. r. podczas u- 
ro,czystości strzeleclkiej. Oto do cafeigó jest 
zdolna klerykalna zaciekłość partyjna, sza 
kale, którym ta „chrześcijańska" nienawiść; 
zaćmiewa rozsądeik, nie. pozwala po ludz-i 
‘ku. przyzwoicie czuć, myśleć i postępować.1

W  odpowiedzi na  rozmaite oszczerstwo 
.Dziennika Bydgoskiego" Zarząd Związku1 

strzeleckiego. Obfwiodu Bydgoszcz wydał dnia! 
12. h. m. drukow aną odezwę do mieszkań-’ 
oów imiasta Bydgoszczy, W kfenlej napiętno-1 
Wal to klerykalno- chadeckie1 |vismo codzien­
ne i jego redak tora  p. .Jana Yeskę, mianem 
„rynsztoku i podłoty". 250 Strzelców! ma! 
rozrzucie tę odezwę no wszystkich dómo- 
stwacli Bydgoszczy. -MoSe nareszcie zgangre- 
nowany sługus, odzyska przytomność, i po ­
czucie uczciwości i przyzwoitości.

Jeszcze o aferze zdrajcy estońskiego.
R ze ko m e  rew elacje  o  Polsce.

Całą opinję publiczną Estonji poruszyły 
niedawno wiadomości telegraficzne o .d e ­
zercji" jiosla estońskiego w  Moskwie. Birlca. 
k tó ry  opuścił swój urząd i przeszedł do 
bolszewików. Afera posła B irka  wfywarła 
tern Większe wrażenie, że był on od1 szeregu 
la t aktywnym politykiem, a przez pewien 
Czas niastoWał naw‘et |w!ysoki urząd mini­
stra spraw zagranicznych. J

W tych dniach Opublikował B irk  n a  ła ­
m ach moskiewskich „Izwiestji" list otiwar-' 
ty, w którym stara się, u motywów lać swe po 
stępowanie List iswój rozpoczyna B irk  tWłer-j 
dzeniem, jakoby faktycznym powodem jego 
k ro k u  była panująca miedzy nim a estoń­
skim m inistrem spraw zagranicznych Pij- 
pem  różnica poglądów. Nieporozumienia te 
miałv, zdaniem Birka, swe źródło w  tern, że 
P i jp  świadomie sabołował spraWlo zawarcia! 
pak tu  gwarancyjnego z sowietami. W  liście' 
B irka czytamy, miedzy innemi:

, 0  ile mi wiadomo, czynii to Pij]) z te­
go powodu, że swego czasu prokdadzi! za­

śnie podpisania pa,ktu gwarancyjnego nici 
odpowiadają rzeczywistości. Przechodząc dó| 
zarzutów Birka, dotyczących pertrak tac ji TA 
stonji z ijtnemi państwami o podpisanie pak- 

»tu gwarancyjnego, stwierdza d!r. Akel, iż Iwj 
tern niema nic złego. Nieprawdziwem jest1 
natom iast twierdzenie Birka, jakoby Eslonja 
p^rtraiktoWała z Polską celem utworzenia1 
wspólnego frontu przeciwko Rosji soWiec-- 
kiej

P rasa  estońska, jakoteż prasa innycli 
państw bałtyckich, W ostry sposób piętnuje 
taktykę Birka.

Wychodzące w: Rydze pismo ..Segodnjh" 
opublikowało w z(wjiązku z aferą B irka cie­
pławy bardzo artykuł p. t. (,I)ypiIomaci-zd!i*nj-j 
cy". Wgairtydaile tym nrzytoczono, między in­
nemi aferę dyplomaty niemieckiego, H en ry ­
ku von Arnim, który po wojnie francusko- 
niemiecjkiej (1870ó piastował urząd posła 
ńemiackiego w' Paryżu, a później oskarżo­

ny J n l  o zdradę główną i Okazany in eon tu - 
hnatiam (zaocznie) na 5 lat Więzienia. Po-

Ruch kobiecy w Zagłębiu borysł.
Borysław, w sierpniu.

Niedawno odbyło się w tut. Zagłębiu 
wielkie zgromadzenie kobiet, -pod przewod­
nictwem tow. Czajkofwfy z porządkiem dzien­
nym , Drożyzna i ubezpieczenie społeczne".

Po referacie toW. Wulczykowej na  te­
mat ,.Drożyzna i ubezpiecznie społeczne" 
otworzyła się obszerna dyskusja, W której 
zabierały glos toW. tow. Śtarzykolw! >, Fedo- 
rowte, PrzybycienioWa i inne.

Po w}-,czerpanej dyskusji uchwalono je­
dnogłośnie następującą rezolucję:

1. Zgromadzeni protestu ją  jaktiajener- 
giczniej przeciw- wywiozowi zboża zagrani­
cę- oraz  domagają się od władz rządowych 
poczynienia odpowiednich kroków1 wi sp ra­
wie drożyzny w państ|vdie.

2. Zgromadzeni protestu ją  przeciw za­
machom realkcyjny-m na ubezpieczenia spo­
łeczne oraz popiera ją  posłów socjalistycz­
nych w1 'wlalice na terenie sejmofwjym o pod­
trzymanie p raw  robotniczych, jak : ośmio­
godzinny dzień pracy, ordynację wyborczą 
i .inne.

2. Zgromadzeni żądają  pracy1 Idlą bez-t 
robotnych, natychmiastowego rozwiązania 
sejmu i przeprowładzfenia nowych wiyborów,

kulisowe pertraktacje z innemi państw am i,'s tępow anie B irka jest, zdaniem cytowanego 
czego bezpośredniem następstwem była p<>- .pisma, jeszcze heyćźeliuejsze. bowiem B irk  
dróż naczelnika oddziała wschodniego w-oświadczył, iż jioz-ostanie nadal w Moskwie,
polskiem ministerstwie spraw- zagranicznych 
Janikowskiego do Estonji. Janikowski uczy­
nił wówczas bardzo niebezpieczną dla Esto­
nji propozycje, by mianowicie zorganizować 
związek, który umożliwiłby siiwlorzenie współ 
nego frontu przeciw)ko ZSS R ; w zlw(iązku' 
tym zajęłaby oczywiście Polska ze swą nr- 
m ją  (fominują-ce stanowisko".

List otwarty Birka odbił się żywem e- 
chem  i w parlamencie estońskim, którego 
ostatnie posiedzenia ptrzed wakacjami odby­
ły się w bardzo podnieconej atmosferze. N ą 
ostatn i em posiedzeniu Izby zabra ł w tej 
spraw ie głos minister spraw zagranicznych' 
dr. Akel (następca P i l i ą L  który stwierdził 
p-rzedewszystkiem, iż Estonja  zawsze prow a­
dziła i prowadzić będzie politykę wybitnie 
pokojową.

Minister dr. Akel zaprzeczy! z całą sta­
nowczością twierdzeniom, jakoby rząd estoń­
ski 'umyślnie zwlekał z podpisaniem estoń- 
sko-rosyjskiego paktu  gwarancyjnego. Powo­
łując się na fakty, stwierdził, dr. Akel. iż 
Wszelkie twierdzenia B irka o negAtyłwInym 
stosunku byłego m in is tra  spraw! zagranicz­
nych. Pijpa, do propozycji rosyjskiej odno-j

Szczepienie ochronne szkarlatyny.
Lwowska Izba lekarska kom unikuje:
W obec szerzącej się e-pidemji szkarlatyny i uka­

zania się w dziennikach rozmaitych fogioszeń Izba 
Lekaiska Lwowska uważa za wskazane źatenaczyć 
swoje stanowisko. !

Dotychczasowe wyniki szczepienia ochronnego 
szkailatyny m etodą Dicków wykonywanego zapomocą 
sz-czepicnki z Państw ow ego Instytutu Hygieny w 
W arszaw ie zadhęcają do masowego stosowania tego 
środka oct-rcnnego, które przeprow adzone ostrożnie 
nie -przedstawia niebezpieczeństwa i dlatego Izba Le­
karska zgodnie z oipinją W ładz i wybitnych klinicy­
stów1, szczepienie to g-oraco poleca, tembaraziej, że 
chodzi tu o chorobę z 'przebiegiem bardzo zdrad­
liwym, przeciw  której niema dotychczas żadnego środ­
ka ochronnego.

Z powodu braku ustawowego przymusu odpada 
potrzeba przedkładania urzędowego świadectwa szcze­
pienia i każdy lekarz, który pię tego podejmie, może 
szczepienie przeprow adzić1 i to poświadczyć.

a .instrukcji rządii estońskiego Wykonywać | 
me będzie. Prócz tego dostarczył Birk rzą­
dowi sowieckiemu cały szereg informacji, 
jakie w drodze urzędowej otrzvmal od rzą­
du iestońsk,ego. 1

Nlem. Związhl zawodowe a st?eik 
górników angielskich

BERLIN, 14. sierpnia. Niemieckie Zw. 'zawodowe 
Wydały odezwę p-t. „Pomóżcie angielskim górnikom!" 

w której; czytamy m. in.:
Niemiecka klasa robotnicza mimo ciężkiego poło­

żenia, w  jakiem znajduje się od trzech kw artałów , nie 
pozostanie w tyle za robotnikami innych krajów w 
praktycznem objawieniu swej międzynarodowej soli­
darności. Staia tona zawsze w pierwszym szeregu, 
ilekroć dhodziło o niesienie pomocy Walczącym to ­
warzyszom zagranicznym. Z arząd Związków zwracia.

się do wszystkich robotników i robotnic Niemiec 
z wezwaniem, by wedle sił istarałi się nieść pom-oc

| górnikom angielskim.
— tSISi—

Teatry polskie w sezonie 1926-7.
Przygotow ania do sezonu 1926/27 są w całej 

ipfelni. Po odbytych peitraktacjach Zarządu Głównego 
Z. A. S. P. z Dyrekcją Teatrów  Miejskich w  W ar­
szawie, przedstawicielami M agisrratów miast Lwowa, 
Krakowa i Poznania oraz przewodniczącym Związku
Dyrektorów Teatrów  Polskich drem A. Szyfmanem
zostały zaw arte odpowiednie protokóły i 'konwencje, 
ustalające wzajemny stosunek dyrekcji do zespołów 
artystycznych.

V/ obecnej chwili ukończyły pertraktacje z akto­
rami i skompletowały zespoły następujące teatry :

1) W  W arszaw ie: Teatr Wielki, Narodowy, Le­
tni, Polski, Mały, Qui -pro quo i nowoorganizowany 
teatr komedj-owy pod dyrekcją ). Buczkowskiego i
S. M-ajdego przy ul. N. Świat Nr. 63.

2) W Krakowie: Teatr im. Słowackiego,
3) W e Lw owie: Teatry Miejskie.
4) W  Poznaniu: Teatry Miejskie.
5) W  Łodzi: Teatr Miejski,
6) w Bydgoszczy: Teatr Miejski.
W fazie organizacji są następujące teatry : W i­

leńskie, grodzieńskie — pod dyrekcją Juljusza Oster­
wy, Nowości i „Perskie Oko" w W arszaw ie, Polski 
w Katowicach, Miejski w Toruniu, Miejski w  P ło­
cku, Popularny w Krakowie.

Niewyjaśniona sytuacja dotychczas z teatram i: 
lubelskim wobec uchwały Rady Miejskiej, która p o ­
stanowiła teatru w Lublinie nie prowadzić, Nowym 
w Poznaniu, Małym we Lwowie, popularnym w  Lo­
dzi, Miejskim w Grudziądzu.

V/ końcu należy zaznaczyć, że z niepokojem 
oczekiwane jest rozstrzygnięcie przez miarodajne czyn­
niki sprawy Teatru im. Bogusławskiego
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£uetaiura> nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO W E LWOWIE.

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „M arjetta".
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. Orlow“ .
W torek o godz. 7.30 wiecz. „M arjetta". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Niedziela o godz. 7.30 wlecz. „Proboszcz w śród 

bogaczy". Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza.
Poniedziałek o godz. 7.30 w. „Proboszcz wśród 

bogaczy". Gośc. występ Aleksandra Zelwerowicza.
W torek o godz. 7.30 wiecz. „300 ani farsa 

w 3 aktach. Gośc. występ* Al. Zelwerowicza. Premiera. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „W  małym dwor­
ku". Ostatni gościnny występ zespołu warszaw skiego 
z pp. Solską i W ysocką na czele.

\
Ostatni wy stęp znakomitej Wysockiej i zespołu 

w arszaw skiego. Dzis t. j. w  (niedzielę wystąpi poraź 
oslatni w Teatrze Matym głośna tragiczka Stanisława' 
W ysocka z zespołem warszawskim w  grotesce W it­
kiewicza p. t. „W  małym dw orku".

W  'poniedziałek Teatr Mały będzie zamknięty z 
pow odu przygotow ań do nowej imprezy, k tórą dy­
rekcja przygotow uje już w najbliżczych dniach.

Teatr Wie,ki. „M arjetta", jedna z toajłeipiej wy­
posażonych muzycznie operetek W altera Kotlo, dana 
będzie dziś po raz 59-ty w wykonaniu całego ze­
społu artystycznego operetki.

„Teresina" operetka Oskara Straussa, przełożo­
na i opracowana przez Kazimierza .Wroczyńskiego, 
ukaże się na scenie Teatru W ielkiego w  najbliższych 
dniach przyszłego tygodnia. Próby pod 'doskonałą

reżyserją p. Tatrzańskiego dobiegają końca.
Teatr „Nowftści". „Proboszcz w śród bogaczy" 

ostatnia now ość bieżącego sezonu, która jspotkata się 
na naszej scenie z gorącem uznaniem miłośników 
teatru, dama będzie dziś i Jiftiro ,'pio raz ostatni. Olśnie­
wająca p rosto tą  i szczerym humorem postać probosz­
cza, w  niezrównanej interpretacji znakomitego arty ­
sty Aleksandra Zelwerowicza, slaranna gra naszego 
zespołu dramatycznego, pod reżyserją Kazimierza Okor 
nickiego, (ponadto treść1 sztuki, wesoła, mila i syna­
p ty c z n a  — tw orzą przepiękną aktualną icalość, któ­
ra niewątpliwie w obydwa wieczory zapełni publicz­
nością widownię teatru po brzegi.

Nowe wykopaliska w Peru.
Grupą profesorów z Urny (między nimi polak 

prof. W itold Szyszło, zasłużony podróżnik i geograf), 
pod przewodnictwem  archeologa dr. Teko udała się 
do zatoki Paraoas na południe ód  portu Pisco położo­
nej i rozpoczęła prace, w celu odkopania starożyt­
nych grobowców ram położonych, a zwanych Huaca 
Malena del VaSle de Asia.

W ykopaliska wykazały, że cywilizacja Mazca, 
znacznie wcześniejsza od cywilizacji inkasów, sięgała 
wybrzeża oceanu Spokojnego1.

Dawniej już znaleziono pod Cerro Azuł bardzo 
piękne grobowce z bogatemi wykopaliskami (między 
innemi Ipłaszaze z tkaniny bardzo (wykwintnej artysty­
cznej roboty).

Grobowce oslatnio odkopane lezą pod tw ardą 
skałą saletrzaną, którą przebijano za pomocą spe­
cjalnych narzędzi. Najpierw odkopano szkielety wielo­
rybie, podhodzące jednak z gatunku dziś już zagi­
nionego.

W ejście do grobowca prow adzi kurytarzem, mie­
rzącym do 3-cii metrów szerokości i metr wysokości, 
Sam grobowiec ma 2 metry wysokości. Znaleziono tu 
truipy - mumje w postaci siedzącej (niektóre z nidb 
w oddzielnych niszach). Dotychczas odkopano 4 pod­
ziemi ą.

Cywilizacja grobowców Paracas sięga epoki od- 
odmiennej iod pywilizacji megalitycznej z (Cha(vji'n i Mazt- 
ca. Znaleziono tam przeróżne odkrycia, pióra p ta­
ków, płaszcze artystycznej roboty, kamienie 'wypa'.aner 
rysunki i ozdoby ze szczerego złota, gdy w1 innych 
grobowcach Peru znajdowano również ozdoby srebrne 
i miedziana.

Czaszki znalezionych szkieletów wykazują spe­
cjalną deformację, zupełnie odmienną od tej, jaką 
obserwujemy u indjan Aymara, zw aną w ysoką, oraz 
u inajan Mazca, zw aną niżką. Ta deformacja jest w  
formie rogu,.

Li wielu kobiet i dzieci jczaszki prześwidrow ane 
były za pomocą specjalnych przyrządów  chirurgicznych' 
z krzemienia, z eleganckiemi ozdobami drzewnemii. 
Indjanie używali do tej operacji zębów  kaszalotów i 
rodzaju gazy roślinnej. (Jak przykłady w skazują tre­
panacja czaszki była w  Peru znana od czasów naj­
dawniejszych, gdy w  Europie jest operacją wzigsędnie 
nowożytną).

Niektóre kości wykazują zmiany, spow odow ane 
przez cierpienia przym iotowe, potw ierdzają więc zu­
pełnie teorje o istnieniu przymiotu ;W Ameryce przed 
podróżą Kolumba.

Niektóre trupy owinięte są we wspaniałe pła­
szcze bawełniane z różnemi ozdobami.

Czytajcie Dziennik Ludowy I

|  »  W lana . n 3 m .  1 n y a k e w y  aw yklo a* tektittfc $ 8 8 3  
I  jjp. N adesłana 22, — ‘SC, w  t sk ś e ii  22. — ‘Kł. | M

Na 1-e; itr. Zl. —  TC D ii m # ogi. u  i ło w e  Zł. — 'If, 
K om unika y  22. — -48, za m ie jsco w i o  3 6 •/.

f GUBIONĄ ksisżeczkę wojskową na nazwisko Budziński 
• Franciszek, wydaną przez P. K. U. Lwów, unieważnia się.

K RAWCY (chałupnicy) na duże sztuki męskie dostaną 
robotę. Zgłosić się w soboty i środy u firmy Rotb 

i Puhdórfer, L« ów, Legjonów 3. I p. d l 1

A l l t n m f t h i l o  u iywane do komisowej sprzedaży, za- 
H U IU IIIU U IIC  miany, naprawy, przyjmuje „P ilo t"  
Lwów, Batorego 4. 676 5

SPECJALISTA CHOR 0 8  WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH
_  |  K M I a n .  J  b. sekundarjtwz szpitala wied.

U F .  i ,  ! T! U n < 3  i lwowsk., ord. 8-10, 12—i. 
3 —6, w niedzielę od 9—1. L w ó w . A snyka 1, (rórr ul. 
Pańskiej). Telefon Rr. 48—01. 529—

B U R S A  D L A  D Z IE W C Z Ą T
im. B O B E R S K IEJ,

Lwów, ul. Poniatowskiego 11,
p rzy jm u je  w p is y  na ro k  następny.

Zgłoszenia tamże od 4 do 5 popoł. od 26. sierpnia.

Futra miastowe S 2 2 M E 5
kożuchy zakop, damskie i dziecinne barany, oraz 
różae skórki futrzane ceny najniższe.

Każdy kupujący wybiera.
Lwów, Trybunalska 4. u J. W intera.

MEBLE na MATY! od 5 zł.
po cenach gotówkowych sprzedajemy KAŻ­
DEMU BEZ PORĘKI także na prowincji

461
WYTWÓRNIA MEBLI TAPICEROWANYCH 

LWÓW, BRAJEROWSKA 3. W podwórzu. Telefon 31-69.

Większa Fabryka Olejów Mineralnych |
w  M a ło p o lsc e

poszukuje poszukuje

ru ty n o iM p  rafinatora
do rafinorji olejów. Oferty z odpisami świa­
dectw wzgl. podaniem źródeł informacji należy 

wnieść do Administracji tego pisma.

D Y W A N Y  O T O M A N Y
kanapki i łóżka składane, wkłady, poduszki rosha- 
rowe .i z trawy mor., łóżka blaszane i dziecinne 
chodniki, firanki, portjery, kapy, ” kołdry i t. d, 
poleca po cenach konkurencyjnych za gotówkę 

i na raty. 639—10
E. K o re n b lit. Lwów, Brajerowska 4.

Dentysto Dr. Z. RENUBR
p la c  U n ji B r z e sk ie j  1. 1 . 
L e c z e n ie  la m p ą  S o iIu x .

Za legitymacją pr cenach zniżonych.

O g ło s z e n ie .
Bazyli Sałamacha, ślubny syn małżonków Mikołaja 

Sałamachy i Katarzyny urodź Marynowicz, urodzony w Spo- 
szyniu, dnia 1 . stycznia 1888, ukończony student praw, 
zamieszkały w Butynacb, wniósł prośbę o zezwolenie na 
zmianę nazwiska rodowego „Sałamacha" na nazwisko 
„Bohorski".

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośbę 
do powszechnej wiadomości, z nadmienieniem, że w  myśl 
art 4. ustawy z dnia 24. października 1919 Dz. U. Rz. P. 
Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać 
należy do Województwa we Lwowie w przeciągu dni 90 od 
dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równocześnie 
zarządza się.

We Lwowie, dnia 3. sierpnia 1926 r.
Za Wojewodę: 

F ried b erg  w. r.

III. Zwyczajne Walne Zebranie
C zło n k ó w  R o b o tn icz e j  S p ó łd z ie ln i S p o ż y w ­
c ó w  „ S iła "  w  K ołom yji, S p ó łd z ie ln i  z a r e j .  
z  o g r . o d p o w ie d z , o d b ę d z ie  s i ę  w  n ie d z ie lę  
d n ia  5  w r z e ś n ia  1 9 2 6 .  o  g- 10 . p r z e d  p o ł. 
w  D o m u  R o b o t . <Siła< w  K o ło m y ji, p rzy  ul.

S o b ie s k ie g o  (b o c z n a )  7 .
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zebrania.

2. Sprawozdanie z czynności i rachunkowe Za­
rządu za czas od 1/1. j 92 do 30/VI. 1926

3. Odczytanie protokołu t lustracji Związku Re . 
wizyjnego. ,

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5 Udzielenie absolutorjum Radzie Nadzorczej 

i Zarządowi za czas od 1 stycznia 1925 do 30 
czerwca 1926.

6. Rozdział czystej nadwyżki bilansowej
7. Zmiana ustępu ostatniego t? 34 statutu.
8. Uzupełniający wybór członków Rady Nadzor­

czej i Zastępców.
9. Wybór członków Komisji Rewizyjnej.
10. Wnioski.
W razie nie zebrania się potrzebnego kompletu 

o godzinie 10 -tej, odbędzie się następne W alneZ e- 
branie tego samego dnia w tern samem miejscu i po­
rządkiem dziennym, o godzinie 1 1 -tej, które poweźmie 
uchwały bez względu na ilość obecnych.

Kołomyja dnia 14 sierpnia 1926.
Za Radę Nadzorczą : Za Zarząd:

Jan K o z a k ie w ic z . M ich ał a w ią c ick i.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bizrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

ELEKTROTECHNIK poszukuje posady, w  miejscu lub " a | DŁUGOLETNI nauczycej wiadomości handlowych obejmie 7 REDUKOWANY niższy urzędnik skarbowy poszukuje po- 
prowincji. Zgłoszenia do Administracji Dziennika L u - 1 ”  posadę w szkole handlowej. Zgłoszenia: „Dziennik j »  sadv za małem wynagrodzeniem, posaia może b yćb iu -  

dowego pod „ Elektrotechnik". I Ludowy" „Przedmioty fachowe". : rowa a nuwet inna. Zgłoszenia pod „Zredukowany" do Admin.

Następca naczeln -edakt i red. odpow. BRONISIi&W SKALAE. <— Dnik. Eud. Sp. T, JV$d., Lwów. ul. D. Sapiehjj (77. ~  Teł. 4fl£


